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j(iler Sztandaru Pracy 
I klasy dla kopalni 
^erwone Zagłębie"
Kopalnia „Czerwone Zagłę-

_ jedna z największych 
, przemyśle węglowym od­
uczona została wczoraj Or- 
jerem Sztandaru Pracy I kla- 
0 W uroczystości uczestni­
cy! premier Piotr Jaroszewicz. 
i godzinach przedpołudnio­
wych zwiedził on budowę FSM 
f Tychach i Bielsku. (PAP)
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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 10 bm. 
zapoznało się z rezultatami prz yjacielskiej wizyty prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza w Ludowej Republice 
Bułgarii i zaaprobowało w pełni dokonane w jej toku wspól­
ne ustalenia i wniosk zmierzające do rozszerzenia wzajem­
nej współpracy gospodarczej
Biuro Polityczne podkreśliło 

ich znaczenie dla dalszego po­
głębiania polsko-bułgarskiej 
współpracy we wszystkich 
'dziedzinach życia, dla realiza­
cji programu socjalistycznej 
integracji w ramach RWPG, 
dla umacniania jedności i zes­
polenia wspólnoty państw so-

i naukowo-technicznej.
cjalistycznych oraz współdzia­
łania we wcielaniu w życie jej 
jednolitej pokojowej linii na 
arenie międzynarodowej.

Na posiedzeniu dokonano o- 
ceny realizacji uchwał Biura 
Politycznego i Rady Ministrów 
z 1972 roku w sprawie społe-

Konferencja partyjna w „Stomilu"

Gospodarska troska świadectwem 
dojrzałości klasy robotniczej

Trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Wyzwoliła ona wiele ini-
cjatyw, wzmogła rytm życia 
wszystkich zakładach pracy, 
nie konferencje zakładowe.

Na szerokim społecznie grun 
ie ocenia się w toku zebrań 

realizację zadań produkcyj- 
iych zakładów, klimat ideo- 
w-moralny panujący wśród 
’ałóg, zgłaszane są wnioski i 
oropozycje dotyczące prze- 
zwyciężania trudności techni- 
wjch i organizacyjnych.

Wczoraj w Domu Kultury 
Poznańskich Zakładów Opon 
Samochodowych „Stomil” od- 
wla się XIX zakładowa kon­
wencja sprawozdawczo-wy- 
^rcza PZPR. Pierwszy jej e- 
JP odbył się 28 listopada br.

politycznego i społecznego we 
Obecnie odbywają się ostat-

tywnym podejmowaniu zadań 
i ich realizacji. W szerokiej 
dyskusji mówiono m. in. o 
wprowadzaniu postępu techni 
cznego w PZOS „Stomil”, o 
planowym kończeniu inwesty­
cji zakładowych, o pracy wy­
chowawczej z młodzieżą, o 
zapobieganiu fluktuacji i ab­
sencji, trosce o sprawy socjal­
ne, o oszczędnej gospodarce
materiałowej, 
kwalifikacji

podnoszeniu 
pracowników,

T okresie poprzedzającym
'^ffrencję, na zebraniach 
WP oceniano wyniki w pra- 
■i i w działalności ideologicz- 
5Mychowawczej, zgłaszano 
skrętne wnioski. W związ- 

K zbliżającą się wymianą 
l^ymacji partyjnych prowa 

były także indywidual- 
* rodowy z członkami orga 
^ji — były one szczere i 
brednie.
legaci uczestniczący we 

konferencji pod- 
że atmosfera kampa-

•J* partyinych i bezpar 
pomaga w mobiliza- 

* * znajdowaniu i wyko- 
■^ywaniu rezerw, w kolek-

wzroście wydajności pracy o- 
raz wykorzystywaniu społecz­
nych inicjatyw załogi. — Gos­
podarska troska jest świade­
ctwem dojrzałości klasy ro­
botniczej — powiedział w swo 
im wystąpieniu I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
Poznań-Nowe Miasto, Bogdan 
Sajna. Z uznaniem ocenił on 
rezultaty pracy partyjnej w 
„Stomilu”, wskazując jedno­
cześnie na nowe zadania zwia 
zane z realizacją Uchwały VI 
Zjazdu.

Na konferencji wybrano no 
we władze zakładowej orga­
nizacji PZPR oraz delegatów 
na konferencję dzielnicową.

(kos)

czno-gospodarczego rozwoju 
województwa szczecińskiego w 
latach 1971 — 1975 i kierun­
kach rozwoju do 1980 r. 
Stwierdzono, że realizacja tych 
uchwał przyczyniła się do szyb 
kiego rozwoju województwa 
szczecińskiego, a zwłaszcza mia 
sta Szczecina i poprawy wa­
runków życia mieszkańców. 
Szczególnie doniosłe znaczenie 
ma stale pogłębiająca się więź 
partii z klasą robotniczą, ros­
nący udział robotników w pra 
cy instancji partyjnych, pań­
stwowych i związkowych. Us­
prawniona została działalność 
ogniw administracji państwo­
wej i gospodarczej.

Wysoko oceniono zaangażo­
wanie i ofiarność klasy robot­
niczej i ogółu ludzi pracy Szcze 
cina i województwa szczeciń­
skiego w urzeczywistnianiu 
uchwał VI Zjazdu PZPR. Wy­
razem poparcia dla programu 
partii jest aktywność załóg ro­
botniczych, pracowników rolni 
ctwa w podejmowaniu i rea­
lizacji zobowiązań produkcyj­
nych, czynów społecznych, w 
rozwiązywaniu problemów e- 
konomicznych i socjalnych 
swych zakładów i regionu. 
Dzięki coraz wydajniejszej, le 
piej zorganizowanej pracy dy­
namika produkcji w przemy­
śle, budownictwie a także re­
zultaty w gospodarce morskiej 
regionu przewyższają średnie 
krajowe. Przyspieszono tempo 
procesów inwestycyjnych, skra 
cając cykle oddawania budo­
wanych obiektów i dochodze­
nia do pełnego wykorzystania 
ich mocy produkcyjnej. Zwięk 
szenie nakładów inwestycyj­
nych ponad fistalenia bieżące­
go planu pięcioletniego stwo­
rzyło pomyślne warunki i moż 
liwości rozwoju soołeczno-gos 
podarczego Szczecina w latach 
1976 — 1980.

Biuro Polityczne pozytywnie 
oceniło działalność wojewódz­
kiej organizacji partyjnej i za 
leciło kontynuację obecnych 
tendencji w społeczno-gospo­
darczym rozwoju Szczecina, 
podkreślając potrzebę koncen­
tracji wysiłków instancji par­
tyjnych i władz państwowych 
na rozwiązywaniu szczególnie 
ważnych problemów społecz­
nych, jak budownictwo miesz 
kaniowe, rozwój sieci handlu, 
usług i systemu opieki nad 
dziećmi. Wyrażono przekona­
nie, że wojewódzka organiza­
cja partyjna zespalać będzie 
wysiłki i dążenia społeczne do 
dalszego wszechstronnego roz 
woju swego miasta i regionu, 
do wnoszenia jeszcze większe­
go wkładu w rozwój socjali­
stycznej Polski.

Z kolei Biuro Polityczne KC 
oceniło stan prac związanych 
z powszechnym przeglądem za 
trudnienia, który rozpoczął się 
2 grudnia br. w zakładach pra 
cy na terenie całego kraju.

Podkreślono, że wyniki prze 
glądu sondażowego przeprowa 
dzonego w listopadzie br. w 
zakładach pracy 2 zjednoczeń 
—\ przemysłu precyzyjnego o- 
raz budownictwa, pozwoliły na 
zebranie doświadczeń niezbęd 
nych dla sprawnego przepro­
wadzenia przeglądu powszech 
nego.

Równocześnie Biuro Polity- 
Dokończenie na str 2

Autostrada nad Morzem Czarnym

zakończono budowę kolejnego odcinka autostradyW Warnie
„Hemus”, która odciąży w przyszłości zatłoczone szosy prowa­
dzące na czarnomorskie wybrzeże. Odcinek ten połączy lotni­

sko ii Warnie z centrum miasta.
Fot. — CAF

Podsumowanie dorobku
■ ® ■

i wytyczenie nowych zadań
12 i 13 bm. IX Krajowy Zjazd SDP

Dzisiaj i jutro obradować będzie w Warszawie IX Krajo­
wy Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. 
Wezmą w nim udział delegaci reprezentujący ponad 6-ty- 
sięczną rzeszę pracowników prąsy, radia i telewizji. Celem 
obrad odbywających się w roku 30-lecia Polski Ludowej 
będzie podsumowanie dorobku polskiego dziennikarstwa w 
dziedzinie realizacji programu społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju uchwalonego przez VI zjazd partii i rozwinię­
tego na I Krajowej Konferencji PZPR. Zjazd ustali nowe 
zadania, które aktualnie wysuwają się przed polskim dzien­
nikarstwem i wybierze władze naczelne SDP.

Delegacja z Charkowa w Wielkopolsce

Współpraca młodzieży 
zaprzyjaźnionych regionów 

Od wtorku przebywa w Wielkopolsce 3-osobowa delegacja 
komsomolców z Charkowa, której przewodniczy II sekre­
tarz Komitetu Obwodowego Komsomołu _  Siergiej Ba- 
b-icz. Wczoraj została ona przyjęta przez sekretarza Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu — Bogdana

1 Liczne, podjęte w ostatnich 
latach decyzje stworzyły do­
bre warunki dla realizacji za 
dań stojących przed środka­
mi masowej informacji i pro­

pagandy. Rozbudowana zosta­
ła baza techniczna i materia­
łowa prasy, zgodnie z zawar­
tym w uchwale VI Zjazdu 
PZPR stwierdzeniem, iż „ko­
nieczne jest m. in. zwiększe-

Gawrońskiego. W spotkaniu 
ZSRR — Nikołaj Tałyain.
Sekretarz KW PZPR wyra­

ził w imieniu wojewódzkiej 
instancji partyjnej zadowole-
nie z 
współpracy

rozwijającej się
pomiędzy mło-

dzieżą wielkopolską i ra-
dziecką. Kontakty nawiązane 
zwłaszcza w ostatnich latach 
p«rzyczyniają się bowiem nie

uczestniczył konsul generalny

tylko do lepszego, wzajemne­
go poznania, ale przede wszy 
stkim do nawiązania serdecz­
nych więzów przyjaźni i 
współpracy w wielu dziedzi­
nach. Prakityczne tego efekty 
widoczne są chociażby w co­
raz większej wymiawe grup 
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nie nakładów 
sy codziennej 
likwidowanie 
zaspokajaniu

i objętości pra- 
i tygodniowej, 
niedoborów w 
zapotrzebowa-

nia czytelniczego”.
Średni jednorazowy nakład 

prasy zwit/:szył się w ciągu 
ostatnich 3 lat o blisko 4 nńn 
egzemplarzy i wynosi aktual­
nie ponad 23 min egzempla-
rzy. Zwiększyła się 
pism, zrealizowano 
ważnych inwestycji 
trzeb prasy, radia i

lwi kontynuuje 
prowokacje
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Tydzień Filmu Polskiego
1« grudnia, projekcja „Kubala” 

w wielkiej sali Kubańskiego In­
stytutu Kinematografii w Hawa­
nie rozpoczęła Tydzień Filmu Pol­
skiego na Kubie. Na uroczystej 
inauguracji Tygodnia, który odby 
wa się w ramach Dni Kultury Pol 
skiej, obecna była delegacja PRL 
z sekretarzem KC PZPR W. Kras­
ką i zastępcą ministra kultury i 
sztuki M. Wojtczakiem.

Rozmowy Gromyko ■ Macovescu
Wczoraj kontynuowali w Mo­

skwie rozmowy minister spraw za 
granicznych ZSRR, A. Gromyko i 
minister spraw zagranicznych Ru­
munii, G. Macovescu, który prze­
bywa w ZSRR z oficjalną wizytą. 
Obaj mężowie stanu w przyjaciel­
skiej atmosferze przedyskutowali 
wydarzenia międzynarodowe inte­
resujące obie strony.

Posiedzenia komisji RWPG
W stolicy Rumunii 

posiedzenie stałej Komisji RW

d.s. Przemysłu Spożywczego. W 
obradach wzięły udział delegacje 
państw członkowskich RWPG oraz 
przedstawiciele Jugosławii. Komi­
sja rozpatrzyła wyniki wszech­
stronnej koordynacji planów roz­
woju przemysłu spożywczego kra­
jów członkowskich RWPG na la­
ta 1976—1980 i omówiła problemy 
związane ze specjalizacją produk­
cji.

*
Wczoraj w stolicy NRD — Ber­

linie rozpoczęło się 36 posiedzenie 
stałej Komisji Normalizacyjnej 
RWPG. Przewodniczący delegacji 
PRL, prezes Polskiego Komitetu 
Normalizacji i Miar B. Adamski, 
poinformował, że komisja rozpa­
trzy 5-letni plan prac organów nor 
malizacyjnych RWPG na lata 
1976—1980, plan na rok 1975, a tak­
że szereg norm RWPG w oparciu 
o zatwierdzoną przez 28 Sesję 
RWPG „Konwencję o stosowaniu 
norm Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej”.

Dzień Praw Człowieka
z okazji 26 rocznicy uchwalenia 

Powszechnej Deklaracji Praw 
Człowieka, w sali Zgromadzenia 
Ogólnego NZ odbył się uroczysty 
koncert, w którym wziął udział 
polski pianista, P. Paleczny, pre­
zentując utwory Chopina.

Komaniści Kuby w W. Brytanii
Delegacja Komunistycznej Par­

tii Kuby z członkiem Sekretariatu 
KC A. P. Herrero na ezele optł- 
ściła Londyn po ośmiodniowej wi­
zycie w W. Brytanii. Delegacja 
przeprowadziła rozmowy z sekre­
tarzem generalnym KP W. Bry­
tanii J. Gollanem i innymi przy­
wódcami partii. Spotkała .się też z 
członkami parlamentu, działacza­
mi związkowymi.

ków naruszenia zasad obowiązują­
cych w EWG.

Przedstawiciel OWP w ONZ
Jak poinformowano kołach

palestyńskich w Damaszku, Orga­
nizacja Wyzwolenia Palestyny mia 
nowała swym przedstawicielem w 
ONZ i innych organizacjach mię­
dzynarodowych, F. Jasine. Jest on 
członkiem Palestyńskiej Rady Na­
rodowej. Pełnił różne odpowiedział

Można dziś 
prasa dociera

objętość 
szereg 

dla po- 
telewizi1.

powiedzieć, żę
do

grona czytelników,
szerszero 
że lepiej

Spotkanie Kissinger - Esenbel
Wczoraj sekretarz stanu -USA, 

H. Kissinger i turecki minister 
spraw zagranicznych, M. Esenbel 
spotkali się w Brukseli i odbyli 
dłuższą rozmowę, poświęconą sy­
tuacji na Cyprze i ostatniej decy­
zji rządu amerykańskiego wstrzy­
mania pomocy wojskowej dla Tur 
cji.

Obrady w Luksemburgu
Głównym tematem obrad parla­

mentu zachodnioeuropejskiego w 
Luksemburgu była sprawa stosun­
ków między Wspólnym Rynkiem i 
państwami arabskimi. Poruszono 
również problem reprezentacji Pa
lostyńczyków tym dialogu.
Członkowie parlamentu wysłucha-
ją też sprawozdania temat
wspólnej polityki energetycznej i 
rolnej, kontroli nad wielonarodo­
wymi koncernami oraz przypad-

ne 
dy

funkcje w aparacie propagan- 
OWP.

Apel senatora USA
Przewodniczący senackiej Komi­

sji Spraw Zagranicznych USA W. 
Fulbright wezwał rząd Stanów 
Zjednoczonych do uznania Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny. W 
wywiadzie dla korespondenta 
„Nightreaders Newspapers”, sena­
tor oświadczył, że taki krok przy­
czyniłby się do pokojowego rozwią 
zania kryzysu bliskowschodniego.

pafradio^f.wctei efonem
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zaspokaja ich oczekiwania.
Poprawiła się także sytuacja 

materialna dziennikarzy, roz­
szerzył się zakres świadczeń 
dla przechodzących na renty i 
emerytury. Wiel^ zmieniło się 
na korzyść w systemie szko­
lenia kadr dziennikarskich, 
podnoszenia kwalifikacji poli­
tycznych, społecznych i zawo­
dowych ludzi, którzy swoim’

Dokończenie na str. 2

Hadal walki
w Wietnamie Płd

W Wietnamie Południowym 
wojska reżimowe prowadzą 
dalej walki zmierzające do od­
bicia terenów będących pod 
kontrolą sił wyzwoleńczych. 
Ostatnio lotnictwo i jednostki 
pancerne armiii sajgońskiej 
prowadzą ciężkie boje w po­
bliżu miejscowości Tay Ninh,
w odległości 90 km 
gonu.

Wojska reżimowe 
straty w zabitych i

od Saj-

poniosły 
rannych. 

PAP



Oświadczenie w Bundestagu Na forum ONZ

H. Schmidt o dialogu RFN - NRD. 
rozmowach z G. Fordem i „szczycie" EWG

Kanclerz RFN, Helmut Schmidt, złożył wczoraj w Bun­
destagu oświadczenie na temat najnowszej fazy dialogu po­
litycznego pomiędzy RFN i NRD, swych rozmów z prezy­
dentem Fordem, oraz paryslęiego spotkania szefów rządów 
państw EWG.

■ Sprawa umacniania bezpieczeństwa
międzynarodowego

W rytmie dobrej roboty

Bardzo pozytywnie ocenił 
Schmidt ostatnie inicjatywy 
władz NRD, mające na celu wy 
pracowanie dalszych ułatwień 
w stosunkach międsy NRD a 
RFN i Berlinem Zachodnim.

Oceniając swą wizytę w 
USA, Schmidt podkreślił, że 
była ona nie tylko pożyteczna,

Rodacy w Kongresie 
i władzach

stanowych USA
Polonia Amerykańska utrzyma­

ła w ostatnich wyborach do Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych swój 
stan posiadania, a w legislaturach 
stanowych, samorządach powiato­
wych oraz na stanowiskach sę­
dziów powiększyła nawet swe 
wpływy. Z Chicago zostali wybra­
ni do Izby Reprezentantów nastę­
pujący posłowie polskiego pocho­
dzenia: Daniel f^ostenkowski, Jan 
Kluczyński i Edward Derwiński; 
w Detroit — Lucjan Nendzi i Jan
Dingell i^zięgielewski); Mil-
waukee — Klemens Zabłocki; w 
przemysłowej części stanu New 
Jersey — Henryk Helstowski; w 
Buffalo — Henryk Nowak. Polo­
nia ma w Kongresie Stanów Zjed­
noczonych ośmiu posłów. We wła 
dzach stanowych, powiatowych i 
miejskich Polonia nie tylko utrzy 
mała swój stan posiadania, ale go 
nawet poszerzyła. Największy suk­
ces ma do zanotowania Polonia w 
trzech wielkich skupiskach: De-

lecz przebiegała w „serdecznej 
atmosferze”. Schmidt zapowie 
dział, że prezydent Ford zło­
ży wkrótce wizytę w RFN. 
Kanclerz stwierdził, że głów­
nym punktem w jego rozmo­
wach z prezydentem Fordem 
była koordynacja polityki ener 
getycznej i posunięć w dziedzi 
nie sterowania koniunktury 
krajów zachodnich. Rozmówcy 
byli /zgodni, że ich kraje pono 
szą szczególną odpowiedzial­
ność za wysiłki zmierzające do 
uzdrowienia gospodarki świata 
kapitalistycznego. Prezydent 
Ford poinformował delegację 
RFN o spotkaniu z sekreta­
rzem generalnym KC KPZR, 
Leonidem Breżniewem, „przy 
czym pozytywne znaczenie o- 
siagniętego porozumienia we 
Władywostoku stało się dla de 
legacji RFN wyraźne” — po­
wiedział Schmidt.

Przebieg paryskiej konferen 
cji EWG ocenił Schmidt pozy­
tywnie. Wszyscy uczestnicy by 
li świadomi powagi sytuacji go 
spodarczej świata zachodnie­
go. Dlatego podchodzono do 
omawianych spraw „trzeźwo 
i z poczuciem rzeczywistości”.

PAP

■ Nowe uchwały Zgromadzenia Ogólnego
Komitet polityczny Zgromadzenia Ogólnego NZ rozpoczął 

debatę nad wykonaniem postanowień deklaracji w sprawie 
umocnienia międzynarodowe go bezpieczeństwa.
Sekretarz generalny ONZ 

przedłożył Komitetowi Polity­
cznemu raport zawierający 
odpowiedzi państw w tej spra 
wie. Zdecydowana większość 
państw podkreśla w odpowie 
dziaćh, że sprawa utrzymania 
i utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego 
winna być najważniejszym za 
daniem ONZ.

Zabierając głos przedstawi­
ciel ZSRR Gienadij Staszew­
ski stwierdził, iż utrwalenie

troit, Chicago 1 Buffalo.
Godny podkreślenia jest 

fakt, że wicegubernatorem 
Nowy Jork została Mary 
Krupsak. Jest to pierwsza

takie 
stanu 
Annę 

w hi-
storii tego stanu kobieta na sta­
nowisku wicegubernatora. (PAI)

Poszukiwani świadkowie
zbrodni hitlerowskiej
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Białym­
stoku prowadzi śledztwo w spra­
wie zamordowania przez hitlerow­
ców 2 osób koło wsi Piętki Żebry, 
(pow. Wysokie Mazowieckie) w 
kwietniu 1944 r. Osoby te zatrzy­
mane były przez żandarmów nie­
mieckich z posterunku w Kluko­
wie i zastrzelone.

Wzywa się świadków tej zbrod­
ni do zgłoszenia się pisemnie do 
Okręgowej Komisji Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Białymstoku, 
ul. M. C. Skłodowskiej 1, 15-950 
Białystok.

Prenumerata 
do 15 grudnia
Prenumeratę krajową „GŁO 

SU WELKOPOLSKIEGO” i in 
nych dzienników i czasopism 
przyjmuję: Oddziały i Delega 
tury RSW „Prasa-Książka- 
Ruch” od instytucji, zakładów 
pracy, szkół, organizacji spo­
łecznych mających siedzibę w 
miastach wojewódzkich i po­
wiatowych.

Urzędy pocztowę i doręczy­
ciele: od wszystkich abonen­
tów indywidualnych oraz in­
stytucji, zakładów pracy i 
szkół mających siedzibę na 
wsi, lub w mieście, którym pra 
sa doręczana jest dotychczas 
ca pośrednictwem poczty.

Przedpłaty na prenumeratę 
przyszłoroczną przyjmowane 
są do 15 grudnia.

Prenumeratę zagraniczną 
przyjmuje RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch” Biuro Kolportażu Wy 
dawnictw Zagranicznych, ul. 
Wronia 23 — 00-840 Warsza­
wa, konto PKO nr 1-6-100024.

Warunki prenumeraty: oena 
roczna zł 208—, półroczna zł 
104—, kwartalna zł 52—.

Zagraniczna prenumerata 
jest o 40 proc, wyższa.

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
przelotne opady deszczu, lub śnie 
gu. Temperatura maksymalna od 
2 do 5 stopni. Wiatry umiarkowa 
ne, okresami silne, na północy 
bardzo silne i porywiste z kie­
runków zachodnich.

IIH111 3BC111515818
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

cp acowai Wojciech Nentwig.

STRONA

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze sir.

czne pozytywnie oceniło 
kształt prac związanych

1

cało- 
z roz

poczętym w grudniu powszech 
nym przeglądem poziomu i 
struktury zatrudnienia. Doty­
czy to zarówno stanu prac or-( 
ganizacyjnych, programowania 
zadań zespołów dokonujących 
przeglądu, jak i dużego zaan­
gażowania szerokiego aktywu 
polityczno-społecznego w pra­
cach tych zespołów. Stwarza 
to sprzyjające warunki dla 
sprawnego przebiegu przeglą­
du oraz zapewnia klimat zro­
zumienia społecznej i gospo­
darczej potrzeby racjonaliza­
cji zatrudnienia w naszym kra 
ju.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło rządowy projekt rozwoju 
przemysłu cukrowniczego w 
naszym kraju na lata 1976 — 
1980. Projekt ten zakłada 
wzrost areału upraw buraka 
cukrowego, rozbudowę prze­
mysłu maszyn rolniczych, nie­
zbędnych dla mechanizacji u- 
praw buraka cukrowego oraz 
zwiększenie mocy produkcyj­
nych cukrowni. (PAP)

Delegacja z Charkowa
Dokończenie ze str. 1 

młodzieżowych, nawiązywa­
niu listownych kontaktów po 
między poszczególnymi zakła­
dami, wioskami, szkołami i 
uczelniami, w szerokiej wy­
mianie kulturalnej, sportowej 
i naukowo-technicznej. Życząc 
gościom miłego pobytu w 
Wielkopolsce, wyraził przeko­
nanie, że planowana do podpi 
sania w czasie tej wizyty u- 
mowa o współpracy pomiędzy 
Komsomołem a Federacją So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej umocni i roz­
szerzy wzajemne kontakty.

To samo stwierdził przewód 
niczący delegacji radzieckiej, 
dziękując jednocześnie za ser­
deczne przyjęcie, z jakim 
komsomolcy z Charkowa spo 
tykają się na każdym kroku.

Program pobytu komso­
molców przewiduje sze­
reg spotkań z rówieśnika­
mi, reprezentującymi wszy­
stkie środowiska młodzieżowe. 
Wczoraj np. delegacja gości­
ła u junaków z Ochotniczvch 
Hufców Pracy FSZMP w Na­
ramowicach i Wągrowcu. W 
trakcie dalszego pobytu, spot­
ka się m. in. z młodzieżą ro­
botniczą „Pometu”, przodują­
cymi rolnikami powiatu wrze 
sińskiego oraz studentami Po 
litechniki Poznańskiej, (rog)

7
zyie czworo

Szpital San Jose w Kalifornii za 
komunikował, że z sześcioracz- 
ków, które urodziły się w ubiegłą 
niedzielę żyje tylko czworo.

W kilka godzin po przyjściu na 
świat zmarł jeden z noworodków, 
a we wtorek drugi. Pozostałe znaj 
dują się pod troskliwą onleką i 
stan ich zdrowia nie budzi obaw.

międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa wymaga sta­
łych wysiłków wszystkich 
państw. Zwrócił on uwagę na 
rezultaty rozmów odbytych 
we Władywostoku pomiędzy 
sekretarzem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżniewem 
a prezydentem USA Geral- 
dem Fordem.

Przedstawiciel ZSRR wyra­
ził przekonanie, że prace zwią 
zane z Europejską Konferen­
cją Bezpieczeństwa i Współ­
pracy, są konkretnym wkła­
dem w utrwalenie pokoju w 
Europie i w świecie. Podkre­
ślając, iż pokój jest niepodziel 
ny, przedstawiciel ZSRR wska 
zał na utrzymujące się źródła 
niebezpiecznych napięć, na 
groźną sytuację na Bliskim 
Wschodzie, okupacje ziem a- 
rabskich przez wojska izrael­
skie, napiętą sytuację w Wiet 
namie Południowym i Kambo 
dży.

Reprezentant. ZSRR wyraził 
przekonanie, iż wycofanie 
wszystkich obcych wojsk ź 
Korei Południowej przyczyni­
łoby się do zmniejszenia na­
pięcia w tym rejonie. Wskazu 
jąc na potrzebę zwiększenia 
wysiłków w dziedzinie zaha­
mowania zbrojeń, delegat 
ZSRR, wyraził głębokie prze­
konanie o konieczności szyb­
kiego zwołania światowej kon 

■ferencji rozbrojeniowej.

10 bm. Zgromadzenie Ogól­
ne NZ przyjęło raport Komi­
tetu Społecznego ONZ i za­
twierdziło następujące uchwa 
ły: w sprawie Międzynarodo­
wego Roku Kobiet, usunięcia 
wszelkich form dyskrymina­
cji rasowej, udziału przedsta­
wicieli ruchów wyzwoleńczych 
w głównych komitetach Zgro 
madzenia Ogólnego NZ oraz 
umocnienia współpracy pomię 
dzy Organizacja Jedności Af­
rykańskiej a ONZ.

W związku ze zbliżającym 
się Międzynarodowym Ro­
kiem Kobiet, Zgromadzenie O- 
gólne wezwało wszystkie rzą­
dy. agencje wyspecjalizowane 
ONZ, regionalne komisje 
ONZ oraz organizacje między 
rządowe do wprowadzenia w 
życie programu Międzynarodo 
wego Roku Kobiet, zalecono 
rządom podjęcie kroków nie­
zbędnych do zrealizowania za 
eady pełnej integracji kobiet

w życiu społecznym i ekono­
micznym.

Zgromadzenie Ogólne zwró 
ciło się do państw z apelem 
o przystąpienie do międzyna­
rodowej konwencji w sprawie 
usuwania wszelkich form dys 
kryminacji rasowej oraz do 
ratyfikowania tej konwencji. 
Postanowiono, że przedstawi­
ciele ruchów narodowowy­
zwoleńczych, uznanych przez 
Organizacje Jedności Afrykań 
skiej, będą stale i systematy­
cznie brać udział w posiedze­
niach głównych komitetów 
zgromadzenia jako obserwato 
rzy.

Zgromadzenie zwróciło się 
do sekretarza generalnego 
ONZ aby podjął odpowiednie 
środki wzmacniające współ­
pracę pomiędzy Organizacją 
Jedności Afrykańskiej a Orga 
nizacją Narodów Zjednoczo­
nych, szczególnie w tych dzie 
dżinach, które dotyczą udzie­
lania pomocy ofiarom kolonia 
lizmu i apartheidu. (PAP)

• 20 milionów więcej 
• Dodatkowe usługi

5 grudnia br. załoga .

la o wykonaniu rocznej* 
nu produkcji wartości st­
ilonów złotych. W ciam?
nionych 11 miesięcy X,*1* 
ła ona nie tylko w obrąbie? 
znania i województwa nnZ , 
skiego, lecz także katoS? 
go i wrocławskiego ora? 
terenie Czechosłowacji 
dzie z Poznańskiego PR])' 
trudnieni byli m. in. przv 
dowie takich obiektów S 
trasa E-8, huta Katowice i » 
zagłębiu miedziowym War 
tość dodatkowej produkcji „ 
zyskanej do końca bieżał 
roku wyniesie 20 milionZ 
złotych, (zd)

Również załoga Wielołiran- 
Spółdzielnj 

w Poznaniu
żowej Usługowej 
Pracy „Czystość” 
poinformowała o wykonaniu 
rocznych zadań. Dodatkowo 
zwiększono też zakres usług 
Obejmuje on obecnie m. in 
układanie wykładzin podłogo 
wych i łazienkowych oraz « 
stalowanie pochłaniaczy zapa. 
chów w kuchniach, co z atpro 
batą przyjęte zostało pn€Z 
mieszkańców nowych dziel-
nic Poznania.

Kryzys rządowy w Danii

Trudności kraju 
następstwem członkostwa w EWG

Dymisja rządu Poula Hartlin ga i decyzja przeprowadzenia 
9 stycznia przedterminowych wyborów w Danii stanowią 
próbę rozwiązania złożonego splotu problemów, wobec ja­
kich stanął kraj w ostatnich latach.

„Głód energetyczny" nie grozi światu
Praca radzieckiego uczonego

Zasoby energetyczne oraz 
przemysł naftowy i ga 

* r zowy świata” — to ty­
tuł obszernej, przeszło 400- 
stronicowej książki S. Lisicz- 
kina, która ukazała się ostat­
nio w Moskwie nakładem wy­
dawnictwa „Niedra”.

Uczony przytacza liczne sza 
cunkowe obliczenia zapasów 
węgla, ropy naftowej, gazu, 
łupków palnych i torfu, w ja­
kie obfituje nasz glob oraz ta­
kich źródeł energii, jak ato­
mowa i wodna, wykazując jak 
w miarę rozwoju badań o ener 
getycznym potencjale Ziemi 
zachodzą w naszych sądach 
przemiany. Na tle kryzysu 
energetycznego w gospodarce 
wielu krajów Zachodu rozwa­
żania te są szczególnie cieka­
we. Podobnie jak inni radziec­
cy specjaliści, S. Lisiczkin jest 
zdania, iż twierdzenia o nie­
uchronności „głodu energetycz 
nego” nie mają uzasadnienia.

Zaznacza on, iż rzeczywiście

w okresie powojennym rola 
ropy naftowej i gazu w ener­
getyce światowej rosła w wy­
jątkowo szybkim tempie. W 
latach 1945—1973 światowe wy 
dobycie ropy zwiększyło się z 
320 min ton do blisko 2.760 
min ton, czyli 8,6 razy. Jeszcze 
szybszy wzrost zanotowano w 
eksploatacji gazu ziemnego — 
23-krotny.

Udział ropy i gazu w świa­
towym bilansie energetycznym 
osiągnął obecnie 60 procent. 
Równocześnie w wyniku po­
szukiwań geologicznych bar­
dzo rozszerzyły się potencjal­
ne zasoby tych paliw. Wszy- 
śtko świadczy, iż przyrost no­
wo odkrywanych złóż ropy i 
gazu wyprzedza rozmiarami 
zużycie.

S. Lisiczkin podkreśla zara­
zem, iż mając na uwadze ta­
kie efektywne źródła energii,

jak ropa, gaz i energia jądro­
wa, nie można zapominać o 
węglu, który przez wiele dzie­
sięcioleci odgrywał ogromną 
rolę w gospodarce i chociaż 
jego udział w światowym bi­
lansie paliwowo - energetycz­
nym obniżył się, to absolutne 
wydobycie wzrasta i będzie 
wzrastać także w przyszłości. 
Nasza planeta dysponuje ol­
brzymimi pokładami „czarne­
go złota”. Autor podaje, iż próg 
nostyczne światowe zasoby 
wszystkich gatunków węgla 
szacuje się na 15 bilionów ton. 
Z tego około 4 bilionów ton 
dostępnych jest do wykorzy­
stania przy współczesnym po­
ziomie techniki, co zapewnia 
zaspokojenie rosnących potrzeb 
na to paliwo przez co naj­
mniej cztery stulecia.

Książka omawia także cechy 
szczególne rozwoju przemysłu 
paliw w ZSRR i innych kra­
jach socjalistycznych. (PAP)
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W ciągu ubiegłych dwóch 
lat, od chwili przystąpienia Da 
nii do EWG, kraj ten przeży­
wa najpoważniejsze w okresie 
powojennym trudności gospo­
darcze i polityczne. Liczba bez 
robotnych przewyższa 110 000 
osób. Pod względem tempa in 
flacji Dania zajmuje jedno z 
pierwszych miejsc na świecie. 
W ciągu ostatnich 12 miesięcy 
ceny w kraju wzrosły przecięt 
nie o 16—17 proc.

Nie spełniły się również na­
dzieje przedstawicieli kół han­
dlowych Danii na znaczne roz­
szerzenie eksportu, związane z 
przystąpieniem do Wspólnego 
Rynku. Deficyt bilansu handlu 
zagranicznego, który osiągnął 
obecnie 1,2 mld koron przybrał 
chroniczny charakter.

Z drugiej strony Dania, ja­
ko członek EWG, otworzyła 
szeroko swe podwoje dla obce 
go kapitału. Wielkie monopole 
Wspólnego Rynku opanowały 
ponad 1/3 większych przedsię­
biorstw duńskich, a zagranicz­
ne inwestycje w gospodarce 
Danii osiągają rocznie sumę 1 
miliarda koron.

Nieprzekonywające okazały 
się również obietnice rządu w 
przeddzień przystąpienia Da­
nii do EWG, że roczny czysty 
dochód z tytułu eksportu pro­
dukcji rolnej Danii wyniesie 
1,5 miliarda koron. W rzeczywi

stości, w opinii prasy rolni­
ctwo Danii traci rocznie około 
700 mim koron.

Tym samym, nowy kryzys 
rządowy stanowi wyraźne od­
bicie tych trudności, które są 
następstwem przebywania Da­
nii we Wspólnym Rynku.

Trzy osoby zabite

Ciężarówka wpadła 
pod pociąg

Trzy osoby: 26-letni Zdzisław 
W. — kierowca samochodu cięża­
rowego „Ifa”, należącego do po­
znańskiego PKS i dwoje pasaże­
rów — jego rodzeństwo — ponio­
sły śmierć w wypadku, jaki wy­
darzył się we wtorek wieczorem 
w Dobrojewie (pow. Szamotuły).

Na tamtejszym, niestrzeżonym 
przejeżdzie kolejowym ciężarówka 
wpadła pod nadjeżdżający pociąg, 
którego nie zauważył kierowca. 
Żaden z pasażerów pociągu, 
dzięki bardzo małej (20 km na 
godz.) prędkości pociągu nie do­
znał jaikichkolwiek obrażeń.

O utrzymanie przy życiu czwar 
tego pasażera auta — także człon 
ka rodziny kierowcy — walczą le­
karze ze Szpitala Powiatowego w 
Szamotułach, (wig)

IX Krajowy 
Zjazd SDP

Dokończenie ze str. 1 
publikacjami kształtują opinię 
publiczną.

Od VIII Zjazdu SDP liczb;? 
członków Stowarzyszenia wzro 
sła o ponad 700 osób, w po­
ważającej liczbie ludzi mło­
dych.

Ważnym ogniwem działalno 
ści Stowarzyszenia są kluby 
i sekcje twórcze, których licz 
ba od ostatniego zjazdu Sto­
warzyszenia wzrosła do 31. 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich jest dzisiaj ■ jedną z 
nielicznych w świecie organi­
zacji dziennikarskich, posiana 
jacych tak znaczną liczbę kW 
bów twórczych. Są one rów­
nież dobrą platformą regular­
nych, roboczych kontaktów 
spotkań z przedstawiciela^ 
władz partyjnych i Pans™ 
wych, do podejmowania P 
blemów nurtujących poszcze­
gólne środowiska 
regiony kraju. Kluby t 
przyczyniają się także 
nosz eni a u mi ej ętno sci w - 
towych i politycznych 
nikarzy. . . - cnp

W rejestrze osiągnięć 
należy odnotować równie . 
namiętny rozwój działali 
Ośrodka Dziennikarstwa b 
organizującego 
dziesiąt seminariów, spe J 
tycznych kursów i

W poprzedzającej J 
SDP szerokiej dyskusji o 
wieka dziennikarskie? ; 
zowano szereg wn; - . cja 
propozycji, których rea^ 
powinna przyczyn 
szego podnoszenia twórczy 
cjatywy i efek-y^ nrezente' 
nikarzy polskich ? twu d° 
cji naszemu społeczeistw 
robku narodu oraz 
zacji zadań czekają . 
kraj w następnych
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W Wielkopolsce powstaje coraz więcej takich osiedli małych domków.
Fot. — „Głos”

» a *

Wymoszczona... przepisami

Droga do własnego domku
Nowe prawo budowlane, 

niedawno uchwalone 
przez Sejm, wprowadza 

,Aipine ułatwienie dla amato- 
Ł własnego domku. Upra­
na mianowicie załatwianie 

wstępnych formalności: zastę­
pie 5 dotychczasowych decy­
li administracyjnych, których 
uzyskanie wymagało wielomie 
siecznych zachodów — jednym 
pozwoleniem na budowę.

przepisy nowej ustawy re­
gulują także wiele innych kwe 
stii indywidualnego budownic 
Pa; traktowanych dotychczas 
z dużą dowolnością. Zwiększa­
ją np. wymagania jakościowe, 
stawiane wykonawcom robót 
otaz zapowiadają ostrą kontro 
u przebiegu prac budowla­
nych ze strony administracji 
państwowej; nie będą tolerowa 
ne zarówno odstępstwa od pro 
jektów, jak i zwykła „fuszer­
ka”. Zaostrzenie rygorów jako 
Nowych nastąpi także w dzie 
dżinie projektowania. Odnoto­
wać warto zwłaszcza, że w 
miejscowościach o znaczniej­
szych walorach zabytkowych i 
turystycznych będzie się wy­
magało, aby nowe domy były 
starannie zharmonizowane z o- 
toczeniem. Wreszcie nowe pra 
wo wypowiada ostrą walkę sa 
mowoli budowlanej. Domy 
zbudowane bez pozwolenia ma 
ją być rozbierane albo przej­
mowane na rzecz państwa — i 
to bez odszkodowania.

Warto przypomnieć, że w o- 
statnich 3 latach wydano wy­
jątkowo dużo, bo aż 12 przepi­
sów i aktów prawnych doty­
czących budownictwa mieszka 
niowego. Na wymienienie za­
sługuje przede wszystkim usta 
wa o terenach budowlanych i 
uchwała o produkcji materia­
łów dla budownictwa. Nowe 
przepisy miały stworzyć ko­
rzystny mikroklimat, zwłaszcza 
dla budownictwa indywidual­
nego, które napotykało od daw 
na na największe przeszkody. 
W rezultacie droga do własne 
go domku została wymoszczo­
na przepisami; czy jednak ma 
rżenie o tym domku stało się 
orzez to bardziej realne?

Według danych Ministerstwa 
Gospodarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska, w roku ubie­
głym zakończono w naszych 
miastach budowę 24 800 miesz­
kań, znajdujących się w do­
mach jedno- i dwurodzinnych. 
Jest to o 3 700 mieszkań wię­
cej, niż w roku ubiegłym. W 
bieżącym i przyszłym roku 
przewiduje się przekazanie do 
użytku po 25 000 mieszkań w 
małych domkach. Jeśli przy­
pomnieć, że w wielorodzin­
nych blokach przekaże się w 
tym roku 185 000 mieszkań, są 
to liczby zdecydowanie skrom 
ne.

Amatorów własnego domku 
jest oczywiście nieporównanie 
więcej. Sondaże, przeprowadzo 
ne w większych zakładach pra 
cy dowiodły, że jest to szcze­
gólnie preferowana forma bu­
downictwa. Prognoza rozwoju 
gospodarki mieszkaniowej do 
roku 1990 wychodzi tym prefe 
rencjom naprzeciw: po roku 
1980 udział budownictwa wielo 
rodzinnego ma się zmniejszyć 
właśnie na rzecz domków jed­
norodzinnych.

Dlaczego jednak? amatorzy 
domków mają czekać do na­
stępnego dziesięciolecia9 Zda­
niem fachowców, do rozwija­
nia budownictwa jednorodzin­
nego jesteśmy dobrze przygoto 
wani, ale tylko od strony... 
przepisów. Brak natomiast za­
plecza organizacyjnego, mate­
riałów budowlanych — zwła­
szcza lekkich, prefabrykowa­
nych elementów, które uprości 
łyby wykonawstwo i zmniej­
szyły koszty'; brak nawet do­
brych, typowych projektów. 
Dlatego dotychczasowe próby 
rozszerzania tej formy budow­
nictwa przynosiły niejednokrot 
nie opłakane skutki, narażając 
amatorów domków na ogrom­
ne koszty. Wspomniane niedo­
statki organizacyjne i technicz 
ne' sprawiały przy tym, że zbu 
dowany wreszcie domek mocno

się różnił od tego, co sobie wy 
marzono...

Dzisiaj zatem budują wła­
sne domy przede wszystkim lu 
dzie szczególnie zamożni,któ­
rych stać na pokonanie wszel­
kich przeszkód, i... desperaci. 
Na peryferiach miast wyra­
stają niejednokrotnie małe, u- 
bogie domki, zbudowane ręka­
mi właścicieli. W rezultacie do 
tychczasowe budownictwo jed 
norodzinne jest ogromnie zróż­
nicowane pod względem stan­
dardu i rozwiązań architekto­
nicznych. Dość powiedzieć, że 
aż 30 proc, nowo oddawanych 
domów nie wyposażono w in­
stalację wodociągową, 40 proc, 
w urządzenia sanitarne, a po­
łowa nie ma centralnego ogrze 
wania.

Szybki rozwój budownictwa 
mieszkaniowego nie może się 
oczywiście opierać na podob­
nych koncepcjach. Dlatego a-

My i współczesność

COZ POLITECHN
Głośna ongiś sprawa po­

litechnizacji szkół ze­
szła praktycznie z wo­

kandy. Dyskutuje się o tym i 
owym, o politechnizacji cisza. 
A tymczasem szkoły politech 
nicują. Ostatnio mój syn, 
uczeń szóstej klasy, w ramach 
politechnizacji t skonstruował 
pod fachową opieką nauczy­
ciela zajęć praktyczno-tech­
nicznych... latawiec. Z paty-

żyjemy w epoce cechów, a 
przed nami czasy nie z epoki 
manufaktury. Żyjemy w epo­
ce rewolucji naukowo-tech­
nicznej, Inaczej musimy się 
zapatrywać na problemy przy 
gotowania • człowieka do ży­
cia- Inaczej, czyli stosownie

to jest komputer i co znaczy 
elektroniczne przetwarzanie
danych?

I co 
uczeń

się okazało? Każdy 
wiedział, że gdzieś 

dzwonią, ale nie wiedział 
gdzie. A przecież to jest ten 
otaczający nas świat techniki,

ków, z papieru, kleju i sznur
ka. Nie obyło się bez biega­
niny. Babcia poleciała po pa-
tyki do stolarzy, żona do skle
pów po papier i klej, a sam
uczeń po sznurek. W ten
sposób syn nie był narażony 
na złapanie dwójki za lekce­
ważenie poleceń nauczyciela.

Nie bez pewnej dozy ironii 
rzuciłem temu nauczycielowi 
prosto w oczy, że na odcinku 
politechnizacji jesteśmy w cza 
sach starożytnych. I tu zaczę 
ły się generalne utyskiwania, 
bo szkoły podobno nie stać na 
sensowną pracownię, na za­
kup narzędzi, zakup desek, 
gwoździ, śrubek, papieru, kle 
ju i tysięcy podobnych dro­
biazgów. Następnie zajrzałem 
do podręczników, szukając od 
powiedzi na temat synchroni­
zacji między przedmiotami. 
Myślałem bowiem, że budowę 
latawca uzasadnia np. przera 
bianie na lekcji historii cza­
sów Ikara. Ale gdzież tam. 
Akurat szósta klasa znajduje 
się w Złotym Wieku, a jak
wiadomo, w ówczesnych cza­
sach żyli już kowale, ślusarze,trakcyjna jest oferta spółdziel . '. . ---- ---------

czości mieszkaniowej, która bu ' Płatnerzy, rusznikarze, hutni- 
duje domki, opierając się na ta > cy’ górnicy architekci, włok- 

_C___ r,__________ smarze, drukarze Pomvs1ałem.kich samych zasadach finanso
wania i kredytowania, jak w 
budownictwie wysokim. Spół­
dzielnie przyjmują na swoje 
barki wszystkie trudy związa­
ne z przygotowywaniem i pro­
wadzeniem tych inwestycji, a 
jest to obciążenie skutecznie 
dotąd zniechęcające wielu arna 
torów domków. Spółdzielcze 
domki'będą budowane w przy 
szłości w formie enklaw wśród 
wielorodzinnych bloków, a tak 
że jako samodzielne osiedla, i 
w każdym przypadku będą ko 
rzystały z miejscowej sieci wo 
dociągowo-kanalizacyjnej i za­
plecza usługowego.

Dzisiaj udział spółdzielczości 
w budownictwie jednorodzin­
nym jest niewielki, bo nie się­
ga nawet 10 procent. W przy­
szłości jednak spółdzielnie ma 
ją się stać główna drogą do 
własnego domku. Trzeba przy 
znać, że jest to droga najdo­
godniejsza i dla licznych ama­
torów domku najbardziej real 
na.

URSZULA SZYPERSKA

niarze, drukarze. Pomyślałem,
że program historii mógłby 
być doskonałą inspiracją dla 
nauczyciela zajęć praktyczno- 
technicznych. •

Wobec tego zająłem ' się fi­
zyką, bo może właśnie fizyka 
dla klasy szóstej jest inspira-
cją dla nauczyciela
praktyczno - technicznych? I

do epoki. A jak9 
dan Suchodolski 
nieczności zmian 
niu umysłowym, 
tuję — „jest nie
ceniem 
mysłu

samych

Profesor Bog 
mówi o ko- 
w wychowa 
które — cy- 
tylko kształ- 
czynności u-

i wzbogacaniem jego
zawartości, lecz jest inspirowa 
niem i uruchamianiem ■ tych 
wszystkich sił, które sprawia­
ją, że życie umysłowe człowie 
ka staje się intensywne i dy­
namiczne”.

Jak widać, do szkoły moje­
go syna ta kapitalna senten­
cja profesora nie trafiła. I do 
programów również. Gdyby 
trafiła — na pewno inaczej 
by się miały sprawy nawet na 
szczeblu podstawowym.

W końcu trzeba sobie po­
stawić pytanie: jaką rolę po­
winny pełnić zajęcia prakty-^ 
czno-techniczne w całokształ­
cie' wychowania umysłowego? 
Żeby odpowiedzieć na to pyta 
nie, trzeba się cofnąć o kilka­
naście lat wstecz. Średnie po 
kolenie, powiedzmy czterdzie­
stolatków, dobrze pamięta, że 
w szkole przedmioty dzieliły 
się na ważne, mniej ważne i 
bardzo mało . ważne. Do ‘waż­
nych należały — matematyka, 
język polski, fizyka, chemia, 
historia, geografia. Do mniej 
ważnych — języki obce, geo­
logia. Do mało ważnych — 
śpiew, wychowanie fizyczne i 
zajęcia praktyczne.

Tymczasem obecnie okazuje 
się, że dawne przedmioty ma­
ło ważne i najmniej ważne 
często wyrastają do rangi naj 
ważniejszych. Tak jest z zaję 
ciami praktyczno-techniczny-

świat wymagający poznania i 
ciągłych udoskonaleń, ciągłej 
modernizacji. Młodzież, która 
tak obficie korzysta z różnora 
kich dobrodziejstw techniki, 
nie zna równocześnie spraw 
elementarnych tejże techniki.

Do czego zmierzam? Ano do 
tego, by raz jeszcze podnieść 
problem politechnizacji, 
już w aspekcie nowej cywili­
zacji technicznej, aspekcie re­
wolucji naukowo-technicznej-, 
przygotowywania ' pokolenia 
do życia i pracy poza granicą 
roku 2000. Chyba nikt nie za 
kwestionuje postulatu, że do 
tego młodzież trzeba przygo­
towywać od dzieciństwa. Te­
mu przygotowaniu mają i po 
winny służyć zajęcia praktycz 
no-techniczpe, zajęcia pozwa­
lające także kształtować pasje 
techniczne. Bo jest sprawą do 
wiedzioną, że z dobrego maj 
Sterkowicza wyrosnąć może 
kandydat na inżyniera, dobry 
konstruktor.

Podobno' nie ma przypadków 
w przyrodzie. Więc dlaczego 
psychologia i archeologia cie­
szy się większym powodze­
niem wśród maturzystów od 
inżynierii? I to niezmiennie 
od lat. Czyż nie wyda je się 
przekonujące przypuszczenie, 
że jaka jest i będzie politech­
nizacja w szkole, taka też- bę 
dzie i rewolucja naukowo- 
techniczna?

STEFAN KURFCKT

Dzisiaj w Politechnice
* . , mi, bo ostatecznie żyjemy w
zajęć kwiecie techniki, od techniki

znowu natknąłem się na za­
gadnienie tzw. rozziewu. Te­
mat ostatniej lekcji z fizyki 
brzmiał „O parciu i ciśnie­
niu”. Ani słowa o aerodyna­
mice, co by uzasadniało aku­
rat budowę latawca.

Tak to od strony logiki wy­
gląda szkoła.

Jeden nauczyciel o latawcu, 
drugi o Złotym Wieku, trzeci
nauczyciel o parciu i 
niu. Żadnej spójności,
go wsparcia 
przez drugą.

Proszę mnie 
mieć. Nie chcę

jednej

dobrze

ciśnie- 
żadnh- 
lekcji

zrozu-
żartować sobie

z rozziewu, a raczej z rozgar­
diaszu merytorycznego, bo 
sprawa jest ar cy po ważna. Nie

zależy nasze życie codzienne. 
I tak jak szkoła powinna 
kształtować umysły i charak­
tery, tak jak powinna kształ­
tować sylwetkę fizyczną i na 
wyki w zakresie higieny ży­
cia," tak samo musi kształto­
wać bliskie związki człowieka 
z techniką.

Na moje życżenie jeden z 
nauczycieli ^zadał klasie czwar 
tej liceum ogólnokształcące­
go następujące pytania: 1) 
Jak pod względem technicz­
nym jest rozwiązana kanaliza 
cja w mieście?, 2) Jak pod 
względem technicznym zorga­
nizowane jest pogotowie mili­
cyjne? 3) Jak działa telefoni.cz 
na centrala miejska? 4) Co to 
jest elektrociepłownia? 5) Co

Jedna z terenowych opie­
kunek społecznych w Po- 
, znaniu na Starym Mieś- 
poprosiła redakcję „Gło­

su’ o interwencję w sprawie 
zniedołężniałej staruszki, któ- 
j nazwijmy Elżbietą Borow- SKQ, *

Staruszka ta, dotknię- 
■a niedowładem nóg, od 20 lat 
« opuszcza swojego jedno­

dniowego mieszkania w su- 
reme. W mieszkaniu tym, po 
^onym dostępu światła i 
w£g0 powietrza, panuje 
Wc, wyrasta grzyb, nie- 
™ny jest Piec’ uszkodzone 
St.,C °?y * drzwi wejściowe. 
sieT? nie chce P^enieść 
nei n • u P°mocy społecz- 
whS3 Pomocy Społecznej 
•Spraw t ?rz,eto do Wydziału 
nie o przyzna-
®ieszJ2^Cle Borowskiej po- 
‘ygodni! la- zas^pczego. Trzy 
nie ® Minęły — odpowiedź 
wnioskiadrS?ła' Wcześniejsze 
stracie z ozone przez admini- 
Prywatndorriu’ stanowiącego 
Przez Sr ^sno^ zostały 
stko to S od^zucone- Wszy- 
B°roislXto, że E. 
się z m,, niePrędko przeniesie 
Szczeń?7 ?0 iakiegoś po- 
ba by 2? a Mieszkalnego. Trze 

tei ruderze na. 
Jec!nalJh°?aż płec i drzwi. 
w którymadMmistracja domu, 

ZgaV" Mieszka staruszka, 
naPraw n na dokonanie 
hacZy ’t d stanowisko to tłu- 
^rótep Ze dom zostanie 
Pitainy^remontem ka- 

^HANlZM się zacina

Ustali?^Ministracji _ to 
dziennikarz — jest

Potrzebującym opieki z pomocą

Dobre intencje i złe działanie
nie do przyjęcia. W Dzielnico­
wym Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych powiedziano bo­
wiem, że remont rozpocznie się 
nie prędzej niż w połowie przy 
szłego roku, a może dopiero w 
1976 roku. Zresztą gdyby na­
wet za miesiąc przystąpiono 
do remontu, to i tak koniecz­
na jest natychmiastowa na­
prawa pieca i drzwi. Starusz­
ka nie może przecież mieszkać 
w zimnym pomieszczeniu. Z 
takim stanowiskiem dzienni­
karza zgodził się Dział Opieki 
Społeęznej i zadeklarował:

— Przepisy zezwalają nam 
finansować — kwotami w gra­
nicach 1000 zł — drobne na­
prawy w mieszkaniach pod­
opiecznych. A zatem jeszcze 
dzisiaj,, najpóźniej jutro, uda

że w najbliższych miesiącach 
otrzyma- ona inne mieszkanie.

Wszędzie (z wyjątkiem ad­
ministracji), gdzie dziennikarz 
relacjonował tę sprawę, spot­
kał się ze zrozumieniem i go­
towością niesienia pomocy sta­
ruszce. Przekonał się zatem, że 
ludzie działający w systemie 
opieki społecznej pełni są jak 
najlepszych intencji, ale, nie­
stety, system ten nie zawsze 
przypomina niezawodnie i szyb 
ko pracujący mechanizm. Spra 
wę E. Borowskiej późno bo­
wiem ujawniono, a rozpatry­
wano bez precyzyjnego ustale­
nia stanu faktycznego i bez do­
kładnej analizy zebranych in­
formacji.

DWA WYWIADY

się do mieszkania Borowskiej Zatem — kilka słów o każ- 
fachowiec, by ocenić co moż- ^ym z tych uchybień, które 
na za takie pieniądze napra- -
wić. Gdyby w grę wchodziła 
większa kwota, zwrócimy się 
do Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej, by 
skłonił administrację domu, w 
którym mieszka staruszka, do 
szybkiego przeprowadzenia re­
montu zabezpieczającego...

To samo — jeśli chodzi o ta­
ki remont — usłyszał dzienni­
karz w Wydziale Spraw Loka­
lowych, po uprzednim przed­
stawieniu sytuacji Elżbiety Bo­
bowskiej. Dowiedział się także,

spowodowały, że w pewnym 
momencie sprawa znalazła się 
w martwym punkcie i opie­
kunka społeczna nie mogła 
czy nie potrafiła uzyskać od 
właściwych czynników zapew­
nienia w rodzaju: jeszcze dzi­
siaj wyślemy fachowca, by do­
konał napraw w mieszkaniu 
staruszki.

Wielu ludzi ubiega się o po­
moc w opiece społecznej. Z 
pewnością nie zawsze są to ci 
najbardziej potrzebujący. Część 
tych, którzy w pierwszej ko-

lejności powinni być wspoma­
gani, krępuje się o to prosić 
lub — jak Elżbieta Borowska 
— nie może przyjść z takim 
żądaniem. Do nich musi do­
trzeć terenowy opiekun spo­
łeczny. Jego zadaniem jest 
przecież ustalać, kto i w jakim 
zakresie wymaga pomocy. Zbyt 
trudny to obowiązek dla opie­
kuna działającego w pojedyn­
kę. Znacznie łatwiejszy, real­
ny, jeżeli opiekun społeczny 
potrafi nawiązać z komitetami 
blokowymi i administracją bu­
dynków (w rejonie swojego 
działania) taką współpracę, w 
której wyniku jest na bieżąco 
informowany o każdym miesz­
kańcu potrzebującym opieki i 
pomocy. Tego rodzaju współ­
działanie nie pozwala, by do­
chodziło . do sytuacji Elżbiety 
Borowskiej, której sprawa tra­
fiła do opiekuna i Działu'Opie­
ki Społecznej w październiku 
tego roku, zamiast trafić tam 
kilka lat wcześniej, może na­
wet 20 lat temu, kiedy starusz­
ka została dotknięta niedo­
władem nóg.

Opiekun społeczny nie mo­
że być tylko przekaźnikiem 
sygnałów na linii: mieszkańcy, 
komitety blokowe i admini­
stracja domów — dział opieki 
społecznej. Musi każdy sygnał 
dokładnie sprawdzić. Czasem 
wystarczy skrupulatnie wypeł­
nić formularz wywiadu środo-

wiskowego, a czasem koniecz­
ne są dodatkowe ustalenia.

W sprawie Elżbiety Borow­
skiej były dwa wywiady. Bar­
dziej dokładny to dzieło opie­
kuna społecznego, który napi­
sał: „wymagana naprawa pie­
ca, schodów i drziyi wejścio­
wych, a administracja domu 
odmawia przeprowadzenia ja­
kichkolwiek napraw”. Opiekun 
etatowy stwierdził natomiast, 
że „remont ma być przeprowa-
dzony w 1975 roku”, 
skontaktował się z 
usłyszałby, że remont 
nowany na rok 1974, 
padł z planu i dojdzie

Gdyby 
DZBM, 

był' pla_ 
ale wy- 
do skut-

ku nie prędzej niż w połowie 
1975 roku, a być może dopie­
ro w 1976 roku. Jest to wiado­
mość arcyważna dla opieku­
na, który pragnie wykazać ad­
ministracji, że natychmiast na 
leży dokonać napraw w miesz 
kaniu staruszki. Inaczej dysku­
tuje się na ten temat wiedząc, 
że remont ma być w 1975 roku 
(co może oznaczać również 
styczeń tegoż roku), a inaczej 
skoro wiemy, że wypada ów 
remont z planu i nie da się 
wykluczyć, że nastąpi za dwa 
lata. Ponadto taka informacja 
nie sugerowałaby Działowi 
Opieki Społecznej, że remont 
może nastąpić każdej chwili. 
Ale o tym później.
NIE WYSTARCZY WYSŁAĆ PISMO

Działalność opiekuna jest 
pracą syzyfową, jeżeli zebra­
ne przez niego informacje nie 
są wnikliwie analizowane (w 
miarę potrzeby także uzupeł-

Dok&ńczenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

Konferencja 
odlewników 

wielkopolskich

W Wielkopolsce istnieje po 
nad 20 odlewni metali. 
Dużych i małych, no­

wych i starych. Prawie każda- 
z nich podlega innemu zjedno 
czeniu. W niedalekiej przeszło 
ści bywało więc i tak, że załogi 
nawet sąsiadujących ze sobą od 
lewni, niewiele o sobie wiedzia 
ły. Każda z nich w pojedynkę 
starała się modernizować pie­
ce i maszyny odlewnicze, dos­
konalić technologię i organiza­
cję produkcji, a nawet zabie­
gać o dobry piasek formierski. 
Przez wiele lat nie było bo­
wiem w Wielkopolsce instytu­
cji, która koordynując rozpro­
szone wysiłki odlewników dą­
żących do nowoczesności i u- 
powszechniając najlepsze roz­
wiązania teęhniczne i organi­
zacyjne, chciałaby wziąć na 
siebie rolę rzecznika załóg od­
lewniczych w stosunkach z fa 
brykami maszyn i sprzętu od­
lewniczego, instytutami nauko 
wymi, centralami zaopatrzenia 
surowcowego itp.

12 lat temu rolę tę przejęła na 
siebie najsilniejsza wówczas w 
Wielkopolsce zakładowa organiza­
cja Stowarzyszenia Techników Od 
lewników Polskich w „Pomecie”. 
NOT-owscy inżynierowie i techni­
cy w czynie społecznym odwiedzi­
li wszystkie odlewnie w regionie, 
poznali ludzi, stan budynków i ma 
szyn oraz najpilniejsze potrzeby i 
zaczęli działać.

Zaczęli od wymiany doświad 
czeń. Od słynnych „czwartków 
Stopowskich” w „Pomecic”, 
na które zjeżdżali się ludzie ze 
wszystkich odlewni, od współ 
nego redagowania biuletynu 
technicznego i sejmików odlew 
niczych organizowanych co ro 
ku w innej odhewni, a dorobi- 
H się wspólnego Zakładu Doś- 
iViadcz;alnego, Wydziału Odlew 
niczego na Politechnice Poznc” 
skiej, wspólnych szkół zaw^dc 
wych i wielu innych cieka- 
wvch rzeczy. '

Dzisiaj 12 bm., przedstawicie 
le wszystkich wielkopolskich 
odlewni metali spotkają się na 
iedenastej z kolei konferencji, 
tym razem w Politechnice. Bę 
da dyskutować rad możliwo­
ściami dalszego zacieśnienia 
więzi nauki z praktyką odlew­
niczą. (pch)
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Niedawno zakończył się w 
Sao Paulo proces, któ- 

• rego werdykt uznany zo- 
, jtał przez prasę zachodnią za 

lajwiększą sensację stulecia, 
w rzeczywistości jednak takich 
•ensacji było już dziesięć i nie 
y ciągu stulecia, lecz zaledwie 
czterech lat. Tyle razy bo­
giem stawał przed sądem ko- 
nisarz policji, pracownik De­
partamentu Porządku Społecz­
nego i Politycznego (DEOPS), 
i głównie — szef osławionego 
.szwadronu śmierci”, Sergio 
Plenry. Przed sądem stawał 
niezmiennie pod tym samym 

। zarzutem: morderstwa. I za 
J każdym razem kończyło się 
ii iak, jak ostatnio: uniewinnio- 

ny. Uniewinniony, chociaż 
„szwadron śmierci” ma na 

h swym koncie ponad 2 tysiące 
istnień ludzkich, a sam Fleury 

li dokonał lub uczestniczył w gru 
bo ponad stu morderstwach.

W czasie rozprawy sądowej 
jesienią ubiegłego roku dyrek­
tor generalny policji w Sao 
Paulo-Teles stwierdził: „Ko­
misarz Fleury jest jednym z 
pracowników państwowych, 
którzy dowiedli wielkiej od­
wagi moralnej. Całkowicie od­
dany swemu zawodowi, jest to 
człowiek, którego pochłania 
praca”.

Kiedy Fleury rozpoczynał w 
1968 roku swoją „specyficzną”, 
karierę pracownika państwo­
wego, w Rio istniała już spe­
cjalna grupa do walki z prze­
stępczością, zorganizowana 
przez generała Kreula. Z jej 
szeregów rekrutował komisarz
Nascimento kandydatów do 
specjalnego szwadronu, który 
miał działać jeszcze skutecz­
niej przeciwko przestępcom. 

• Pod tym określeniem umiesz­
czano zarówno pospolitych 
przestępców, jak i członków 
opozycji, nie tylko lewicowej. 
W ciągu kilku tygodni po za­
łożeniu szwadronu, od jego kul 

| ' zginęły dziesiątki ludzi. Jego 
emblematem stała się trupia 
główka z piszczelami. Człon- 
kowie szwadronu noszą pla- 

: kietki z literami E.M. co mia­
ło oznaczać szwadron zmotory­
zowany, a powoli zaczęło zna­
czyć szwadron śmierci.

W sierpniu 1968 roku „szwa­
dron śmierci” pojawił się tak­
że w Sao Paulo. Na zabójstwo 
inspektora policji Davida Parę

fN O T A T N I ~K)

iNILTUmNYl
PGR WOJNOWO 

NA ARTYSTYCZNY POŁYSK

Wystrój plastyczny z prawdzi­
wego zdarzenia, plansze graficz­
ne do wnętrz, mozaiki — to inte­
resujące zamierzenie kierowni­
ctwa Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego Wojnowo w powiecie o- 
bornickim. Akcenty plastyczne oz 
dobią tu przede wszystkim pomie 
szczenią socjalne. Całość — pro­
jekty i wykonanie — powierzono 
poznańskiemu artyście, Klaudiu­
szowi Sandorskiemu.

LAUREACI Z WIELKOPOLSKI

783 fotogramy wykonane przez 
122 autorów z całej Polski wpły­
nęły na zorganizowany przez Byd 
goski Klub Fotograficzny i Woje­
wódzki Dom,Kultury konkurs na 
temat „Człowiek i jego praca”. 
Wyróżnienia w tym konkursie zdo 
byli m. in. Wielkopolanie: Zbig­
niew Kulak z Poznania oraz Ma­
rian Pankowiak i Marian Kostrze 
wski z Ostrowa. Od 15 grudnia 
br. w bydgoskim klubie MPiK 
trwać będzie wystawa nagrodzo­
nych 1 wyróżnionych prac, (kos)

Z POZNANIA DO BRNA
Po tegorocznych sukcesach we 

Włoszech, zespół muzyki dawnej

1 STRONA

Szwadron śmierci
odpowiedziano dziesiątkami 
egzekucji, wykonanych w cią­
gu kilku dni. Głośne stały się 
nazwiska policjantów: Sergio 
Fleury, Milton Dias, Angelino 
Moliterno i paru innych. Na­
tychmiast po tych zbrodniczych 
wyczynach „szwadron śmierci” 
Fleury został powołany do 
DEOPS, która miała doprowa­
dzić do likwidacji działalności 
wywrotowej.

Technika „szwadronu śmier­
ci” sprowadza się do kilku pod 
stawowych zasad. Po pierw­
sze: należy siać panikę w „śro­
dowisku”. Dlatego przed za­
mordowaniem ofiara jest tor­
turowana. ' Wszystkie zwłoki, 
nazywane w języku szwadro­
nu „szynkami”, noszą ślady 
tortur i wszystkie są oznaczo­
ne: na szyi mają zadzierzgniętą 
pętlę z nylonowego sznurka. 
Po drugie: ważne jest zwraca­
nie uwagi społeczeństwa na 
wyczyny szwadronu. Dlatego 
jego rzecznik, zwany „białą 
lilią”, w rzeczywistości komi­
sarz Barbour informuje dzien­
nikarzy po każdej egzekucji, 
gdzie znajduje się nowa ofiara, 
podaje szczegóły ułatwiające 
identyfikację zwłok.

Przeciwko metodom stosowa 
nym przez szwadron protesto­
wało bez skutku wiele wybit­
nych osobistości w Brazylii i 
na całym świecie. W ubiegłym 
roku jedna z organizacji mię­
dzynarodowych opublikowała 
pierwszą listę ponad tysiąca 
torturowanych więźniów poli­
tycznych. Nazwisko komisarza

Dobre intencje i złe działanie
Dokończenie ze str. 3

niane (przez pracowników 
Działu Opieki Społecznej, któ 
rzy analizę muszą kończyć sto 
sownymi wnioskami. Z mate­
riałów dotyczących Elżbiety 
Borowskiej, Dział Opieki Spo 
łecznej wyciągnął dwa wnio­
ski, a mianowicie, że trzeba 
zapewnić jej pomoc material­
ną (bony żywnościowe i odzie 
żowe, zwrot kosztów opału) i 
starać się dla niej o mieszka­
nie. Wysłano tedy pismo, w 
którym nie przedstawiwszy w

Muzeum Instrumentów Muzycz­
nych „Collegium Musicorum Pos- 
naniensium” kierowany przez dr. 
Włodzimierza Kamińskiego wystę 
puje obecnie w Brnie. Artyści 
wyjechali tam w ramach wymia­
ny kulturalnej między obydwo­
ma miastami targowymi. Swój 
najnowszy program zaprezentują 
oni zarówno w stolicy Moraw, 
jak i w okręgu brneńsklm. Jesz­
cze w tym miesiącu zespół wystą 
pi przed publicznością poznańską 
na dorocznym koncercie sylwe­
strowym.

PRZED KONKURSEM 
IM. H. WIENIAWSKIEGO

Wprawdzie od VII Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego dzielą nas 
jeszcze prawie trzy lata, lecz 
przed parorrfa dniami ustalono 
program tego festiwalu — dość 
odmienny w stosunku do poprzed 
nich. W pierwszym z trzech eta­
pów, uczestnicy dysponować będą 
znacznie szerszym wachlarzem 
utworów do wykonania. Obok 
fragmentów sonat J. S. Bacha, 
przewidziano możliwość odegra­
nia jednego z Kaprysów Wienia­
wskiego, Paganiniego lub Lipiń­
skiego oraz — także do wyboru 
— jednego z Polonezów Wieniaw­
skiego przy akompaniamencie for 
tepianu. Najwięcej nowości wpro 
wadzono fi o ostatniego etapu, 
gdzie 10 finalistom przyjdzie za­
grać do wyboru po dwa koncer­
ty z towarzyszeniem orkiestry. Bę 
dą dwa zestawy: pierwszy — obej 
muje Koncerty Wieniawskiego i 
Karłowicza, drugi — I Koncert 
Szymanowskiego, II Koncert Bar 
toka i I Koncert Prokofiewa. 
Wierzymy, iż zmiany przyczynią 
się do uatrakcyjnienia najbliż­
szych konkursów.

NOWY KLUB JAZZOWY

Koncertami muzyki jazzowej w 
doskonałym wykonani/i kwintetu 
Zbigniewa Namysłowskiego i Ewy 
Bem, rozpoczął działalność w na­
szym województwie Poznański 
Klub Jazzowy. Program pierwsze 
go tygodnia jego działalności 
przedstawia się nader bogato. O- 
bejmuje Jm. in., występy takich 
grup, jak: „Takt", SBB, Old Me­
tropolitan i Band. Twórcom i or­
ganizatorom Klubu — studentom 
z „Akumulatorów" życzyć wypa­
da powodzenia i pasji na długie 
mifesiące, a może i lata, (wig) 

Fleury powtarzało się 86 razy, 
jako uczestnika tych tortur i 
zabójstw. Ale zwierzchnicy nie 
szczędzili mu pochwał, gratu­
lacji, a nawet nagród pienięż­
nych. Po zamordowaniu Ma- 
righeli, przywódcy Stowarzy­
szenia Wyzwolenia Narodo­
wego, otrzymał od komendan­
ta II armii Sao Paulo czek na 
10 tysięcy dolarów.

Pod naciskiem światowej 
opinii publicznej kilkakrotnie 
powoływano szefa „szwadro­
nu śmierci” przed sąd, lecz ża­
den nie ośmielił się wydać wy­
roku skazującego. 30 sierpnia 
br. korespondent Reutera w 
Brazylii donosił, że prezydent 
Ernesto Geisel wypowiedział 
wojnę „szwadronowi śmierci”. 
Większość komentatorów uz­
nało to za niewykonalne przy 
pomocy półśrodków. Zatrzy­
mywani członkowie szwadronu 
w tajemniczy sposób uciekają 
bowiem z więzienia, a zastra­
szeni świadkowie milczą. Sę­
dziowie wydają w ich spra­
wach nieoczekiwanie uwalnia­
jące wyroki, prokuratorzy pro­
wadzący śledztwo są kierowa­
ni do innych zadań.

Po zapowiedzi Geisela nie­
które (nieliczne) dzienniki pi­
sały: prezydencki rozkaz suro­
wego śledztwa jest optymistycz 
ny; możemy być pewni, że nad 
szedł kres brutalności brazylij­
skiej policji. Nazajutrz po tym, 
gdy generał Geisel zarządził 
śledztwo w sprawie zamordo­
wania dwu kilkunastolatków, 
pewien — skazany już członek 

sposób alarmujący sytuacji 
Borowskiej, stwierdzono:

„Dział Opieką Społecznej 
zwraca się do WSL kompe­
tentnego dla załatwienia spra 
wy w przedmiocie ewentu­
alnego (podkreśl. — M. Ł.) 
przyznania pomieszczenia za­
stępczego”.

Nie widać tu zaangażowa­
nia. Autor tego pisma, gdyby 
dla siebie starał się o miesz­
kanie, nie napisałby tak obo­
jętnie, że mieszka w trud­
nych warunkach i dlatego 
zwraca się do WSL, bo WSL 
jest kompetentny do ewentu­
alnego przyznania mu innego 
lokalu.

Z informacji zebranych 
przez opiekunów wyciągnięto 
te dwa wnioski. Zabrakło trze 
ciego: trzeba naprawić piec i 
drzwi, bo staruszce dokucza 
zimno. Kiedy dziennikarz 

Od I stycznia 1975 r.

Dowody osobiste wydawać będą 

organy administracji terenowej
fyd 1 stycznia 1975 r. spra- 

wy związane z dowoda­
mi osobistymi i ewidencją lud 
ności załatwiać się będzie w 
terenowych organach admini­
stracji państwowej, a nie jak 
dotychczas w komendach MO. 
Wprowadzone ustawą sejfrno- 
wą zmiany mają przede wszy 
stkim na celu dalsze uspraw­
nienie obsługi obywateli i 
uproszczenie czynności nie­
zbędnych dla otrzymania do­
wodu.

Od nowego roku — poinfor- - 
mował dyr. Departamentu 
Społeczno - Administracyjne 
go MSW, Jerzy Zaremba — 
obywatel będzie składał wnio 
sek o wydanie dowodu i odbie 
rał dowód w najbliższym urzę 
dzie gminnym, dzielnicowym, 
czy miejskim, właściwym ze 
względu na miejsce zamieszka 
nia. Większość pośrednich for 
malności załatwiać będzie we 
własnym zakresie terenowy 
organ administracji. Pozwoli 
to nie tylko na znaczną osz­
czędność czasu obywatela,
lecz również na odzyskanie 
wielu traconych dotychczas
godzin społecznego czasu pra­
cy.

Osoby, które ubiegać się będą o 
wydanie dowodu po 1 tycznia o- 
trzymają dokument w nieco zmie 
ionej szacie. Będzie on miał mięk 

ką, nie gniotącą się oprawę i nie 
odklejającą się fotografię. Zosta- 
a też rozszerzona możliwość doko 
lywania przez władze niektórych 
wpisów do dowodów. Nowa usta­

„szwadronu śmierci” uciekł z 
więzienia. Inny, który ma na 
sumieniu dwa udowodnione 
morderstwa, został uniewinnio­
ny. Naoczny świadek wycofał 
swe zeznania wyjaśniając, że 
nie jest wytrzymały na tor­
tury.

Geisel chce skończyć ze 
„szwadronem śmierci” — pi­
sały niektóre gazety po jego 
oświadczeniu. W cztery dni 
później jeden z doskonale zna­
nych członków szwadronu, ska 
zany na pobyt w więzieniu za 
udowodnione zabójstwo (za­
mieszany także w 38 innych 
morderstw), spokojnie opuścił 
więzienie w Sao Paulo, gdzie 
zresztą korzysta ze specjalnych 
przywilejów, mogąc nawet 
przyjmować gości z miasta. 
Człowiek ten, Astorige Corre- 
ra de Paula e Silva, zwany w 
skrócie „Correinha”, powrócił 
dobrowolnie do swojej celi, aby 
nie sprawiać kłopotu swym 
przyjaciołom z policji.

Szefem policji w Sao Paulo 
jest wspomniany już Ernesto 
Milton Dias, który także sta­
wał przed sądem, oskarżony o 
udział w mordach, dokonywa­
nych przez „szwadron śmier­
ci”. Podobnie wygląda sytuacja 
wielu innych członków szwa­
dronu. W tych warunkach nie 
dziwi komentarz „O Estado de 
Sao Paulo”, „Albo my jesteś­
my w błędzie, albo też protest 
gen. Geisela przeciw szwadro­
nowi nic nie przyniesie”. Nie­
stety, nie przyniósł. Szwadron 
nadal bezkarnie sieje śmierć.

LONGIN ZARĘBA

zwrócił na to uwagę, przyzna 
no mu rację i w formie uspra 
wiedliwienia stwierdzono:

— Zasugerowaliśmy się tym, 
że każdej chwili miał być re­
mont w domu, w którym mie 
szka Elżbieta Borowska.

Ale o „każdej chwili” nie 
ma mowy w materiałach ze­
branych przez opiekunów (jest 
tylko stwierdzenie, że remont 
będzie w 1975 roku). A jeden 
z nich wyraźnie napisał, jakie 
naprawy są niezbędne. Inna 
rzecz, że nie zawsze wys'tar- 
czy raz napisać i spokojnie 
czekać, co z tego wyniknie. 
Każdy opiekun społeczny mo­
że chyba przytoczyć wiele 
przykładów na poparcie tezy 
równoznacznej z regułą, że 
dobrym intencjom musi towa 
rzyszyć sprawność działania.

MICHAŁ ŁUCZAK

wa zmierza m. in. do tego, 'aby 
przy dokumentowaniu danych, 
które są zawarte w dowodzie oso 
bistym, obywatel nie musiał skła 
dać dodatkowych zaświadczeń, 
pism itp. nie przewiduje się wy­
miany już posiadanych dowodów, 
które zachowują swą ważność. 
Uroczysty charakter będzie miało 
wręczenie dowodów osobom, które 
osiągnęły pełnoletność.

Dokumentem tożsamości jest 
również tymczasowy dowód oso­
bisty, który mogą otrzymać oso­
by w wieku od 13 do 18 lat.

PAP

Grudniowy „NURT“
W grudniowym „Nurcie” znaj­

dujemy m. in. wspomnieniowa opo 
wieść nestora poznańskich pisa­
rzy — Arkadego Fiedlera o „Uro­
kach poznańskich kabaretów”, wy 
powiedzi działaczy kulturalnych 
Wielkopolski z okazji konferencji 
WTK, artykuły Ewy Piotrowskiej 
„Biennale sztuki dla dziecka — 
pięć przed dwunastą” i Mateusza 
Pawlaczyka o muzeum w Rogali- 
nie („25 lat działalności w służbie 
społeczeństwa”). Mieczysław Pru- 
szyński opowiada o frontowym 
życiu pilotów zimą roku 1944. ;

Literackie stronice „Nurtu” wy 
pełniają wiersze Wincentego Ró­
żańskiego, Mari Luise Kaschnitz i 
Jarosława M. Rymkiewicza oraz 
opowiadania Józefa Mortona i Gu­
entera Bruno Fuchsa. Oprócz tego 
stałe cykle: „Idee przewodnie 
nauki”, „Publicystyka w oczach 
filozofa”, ■ „Rekonstrukcje”, „ida- 
ła Wszechnica Nurtu”, „Filmoteka 
arcydzieł”, recenzje książek, przed 
stawień teatralnych (.Balladyna” 
czyli „parodia konstruktywna”, 
„Zmierzch PerynaJ’ w Operze Po­
znańskiej), noty filmowe i komu­
nikaty. (kos)

Rośnie potęga 
sportu wiejskiego

Ogromny jest wkład Ludowych Zespołów Sportowych w 
polskiego sportu. Zrzeszenie to na którego barkach spoczywa 
wszechnianie masowej kultury fizycznej, turystyki i rekreac“P°" 
środowisku wiejskim, może też poszczycić się niemałymi osiąg W 
cłami w sporcie wyczynowym.

W okresie ostatnich 25 lat, spor 
towcy LZS wywalczyli 885 tytu­
łów mistrzów Polski seniorów, ju 
niorów i młodzików w 13 dyscy­
plinach. Najwięcej — w akroba- 
tyce sportowej. Reprezentanci tej 
dyscypliny 158 razy stawali na naj 
wyższym podium. Wspaniale spi­
sywali się także wiejscy kolarze 
— 125 tytułów, lekkoatleci — 121, 
narciarze — 116, zapaśnicy — 107, 
ciężarowcy — 67 tytułów. Znacz­
ny dorobek ma LZS w imprezach 
najwyższej rangi. Pierwszym olim ■ 
pijczykiem z grona sportowców 
LZS był Antoni Wieczorek, KIÓ- 
ry na Igrzyskach Zimowych w 
Oslo (w 1952 r.) zajął 24 miejsce w 
skokach narciarskich. Od tej po­
ry w reprezentacjach olimpijskich 
Polski znalazło się 42 członków 
LZS. Kilku z nich sięgało po naj­
wyższe trofea. Złoty medal olim­
pijski w podnoszeniu ciężarów 
wywalczył w Rzymie (1960 r.) Ire­
neusz Paliński. Edward Barcik 
był członkiem „srebrnej drużyny” 
kolarskiej w Monachium. Bene­
dykt Kocot zdobył tam wspólnie 
z Andrzejem Bekiem „brąz” w 
tandemach. Ciężarowiec Henryk 
Trębicki stanął na podium w Me­
ksyku, zdobywając medal brązo­
wy. Wielu utytułowanych spor­
towców — startujących w latach 
największych x sukcesów w bar­
wach innych klubów — rozpoczy­
nało swą sportową edukację w 
Ludowych Zespołach Sportowych.

Osiągnięcia sportowców wiej­
skich rosną z każdym rokiem i 
wiele wskazuje na to, że postęp 
ten będzie coraz większy. Świad­
czą o tym chociażby wyniki mło-

I- Szewińska 
triumfuje 

w ankiecie AFP 
Francuska Agencja Prasowa 

(AFP) ogłosiła we wtorek wyniki 
swej ankiety na najlepszych spor 
towców 1974 r. Dziennikarze spor 
towi AFP wytypowali jednogłoś­
nie na pierwsze miejsce w konku 
rencji kobiet polską lekkoatletkę 
Irenę Szewińską, a na zwycięzcę 
wśród mężczyzn mistrza świata 
wszechwag Muhammada Ali 
(USA).

Oto najlepsi sportowcy 1974 r. 
wg AFP:

KOBIETY
1. Irena Szewińska (Polska) — 

lekkoatletyka.
2. Kornelia Ender (NRD) — pły­

wanie.
3. Shirley Batoashoff (USA) — 

pływanie.
4. Annemarie Proell-Moser (Aus­

tria) — narciarstwo.
5. Ludmiła Turiszczewa (ZSRR) 

— gimnastyka.
6. Fabienne Serrat (Francja) — 

narciarstwo.
7. Chris Evert (USA) — tenis.
8. Christlne Errath (NRD) — łyż­

wiarstwo figurowe.
9. Helena Fibingerova (CSRS) — 

lekkoatletyka.
10. Ulrike Richter (NRD) — pły­

wanie.
MĘŻCZYZN!

1. Muhammad Ali (USA) — boks.
2. Johan Cruyff (Holadia) — pił­

ka nożna.
3. Franz Beckenbauer (RFN) — 

piłka nożna.
4. Emerson FitiipaMi (Brazylia) — 

automobilizm.
5. Jimmy Connors (USA) — tenis.
6. Filbert Bayi (Tanzania) — lek­

koatletyka.

Piłkarskie' ostatki 
w Szamotułach

Zanim po jesiennej rundzie mis­
trzowskich rozgrywek klasy wo­
jewódzkiej piłkarze Sparty Szamo­
tuły zawiesili buty na kołkach, 
Ii-ligową Olimpią Poznań. Po wy 
stoczyli towarzyski pojedynek z 
równanej grze, mogącej momenta­
mi podobać się, sukces odnieśli go 
spodarze. Padł bowiem wynik re­
misowy 1:1, przy czym bramkę dla 
Sparty uzyskał Kąkol, a dla Olim­
pii — Maciejewski.

Powiatowy finał V Wielkopol­
skiej Spartakiady Piłkarskiej szkół 
podstawowych przyniósł końcowe 
zwycięstwo reprezentacji szamo­
tulskiej „trójki”, która wyraźnie 
górowała nad pozostałymi pięcio­
ma drużynami z poszczególnych 
gmin. Na II miejscu znalazła się 
SP z /Ostroroga,' na III zaś nr 3 
z Wr<inek.

' *
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Szkolny Puchar Polski na szcze­
blu pow. szamotulskiego stał na 
dobrym poziomie. Triumfatorami 
wśród szkół podstawowych zostali 
piłkarze „trójki” z Szamotuł, a w 
zjnaganiach szkół ponadpodstawo­
wych — /tamtejszej Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej, (bop)

dzieży reprezentującej LZS na O. 
gólnopolskich Spartakiadach, w 
1969 roku młodzi sportowcy wiej­
scy zdobyli 42 medale, dwa lata 
później — 53, a w 1973 roku — 62 
razy stawali na najwyższym po- 
dium.

W kolarstwie, zapasach, podno­
szeniu ciężarów, łucznictwie i jeż 
dziectwie prymat sportowców 
wiejskich jest najwyraźniej wido- 
czny, możliwości wiejskich spor­
towców’ są nada^ ogromne.

W Błażejewku

Konferencja trenerów 
piłkarskich

W Błażejewku pod Poznaniem za 
kończyła się we wtorek konfereń 
cja trenerów piłkarskich pierwszej 
i drugiej ligi. Omówiono podczas 
niej przygotowania i rezultaty «- 
działu reprezentacji Polski w fi­
nałach X Mistrzostw Świata, w 
konferencji uczestniczyli także: 
K. Górski, A. Strejlau i M. Jano­
ta.

Z kalendarzem rozgrywek na rok 
1975 — 76 zapoznał zebranych wi­
ceprezes PZPN do spraw ligi — 
Wilhelm Bąk. Ponadto dr E. Wa­
chowski z poznańskiej AWF 
przedstawił wyniki badań nad 
efektywnością gry zawodników o- 
raz ich zaangażowaniem na przy 
kładzie zespołu Lecha oraz repre 
zentacji Polski i Finlandii, ucze­
stniczących w rozgrywkach ellmi 
nacji Pucharu Europy. Natomiast 
doc. dr J. Jackowski mówił o 
wytrzymałości szybkościowej w 
treningu piłkarskim.

O wynikach swych obserwacji 
podczaś stażów zagranicznych (Ju 
gosławia, Bułgaria) mówili trene­
rzy R. Kulesza 1 J. Kowalski.

Poważna kontuzja 
reprezentacyjnej 

koszykarki
Kontuzja, jakiej nabawiła się re 

prezentantka Polski w koszyków- , 
ce Lucyna Kałużna-Bek podczas 
pucharowego meczu ŁKS — Mari- 
ca w Bułgarii, okazała się groź­
niejsza niż początkowo przypusz­
czano. L. Bekowa doznała urazu 
torebki stawowej w kostce i trze­
ba było założyć opatrunek gipso­
wy.

Według oświadczeń lekarzy — 
koszykarka ŁKS będzie musiała 
pauzować co najmniej trzy tygo­
dnie, a więc już do końca pierw­
szej rundy rozgrywek ligowych.

PAP

„Złoty Narciarz" 
dla Gustava Thoeni’ego

Podczas wielkich zawodów nar­
ciarskich „KryteriumiciarsKicn r -
śniegu” we francuskiejśniegu•• we ____
ści val d’Isere wręczono najlep­
szemu narciarzowi alpejskiemu 
ub. sezonu — Włochowi Gustavo- 
wi Thoeni’emu nagrodę „Złotego 
Narciarza”. Trofeum to otrzymał 
już po raz drugi dwukrotny mistrz 
świata z St. Moritz, mistrz olim­
pijski i trzykrotny zdobywca Pu­
charu Świata, za wygraną w ple­
biscycie dziennikarzy — specjali­
stów narciarskich.Thoeni zgromadził 153 pkt., jego 
rodak Piero Gros — 124 pkt. a 
mistrz świata w zieżdzie — 
striak David Zwilling — 103

AU' 
pkt.

X dalekopisem x
Po zwycięstwie nad 3^kal"y!y 

rywalem Nacionalem pucharu 
tiiumfator pilarskiego? ^ 
Świata - Penarol M°nte 
zdobył tytuł mistrza ur«gw 
Mecz faworytów ligi 8 tulu 
tysięcy widzów. Obr NacjOnal 
Penarol ma 34:6 Pkt-- mając 
jest na drugim miejsc- e dwi*  
29:11 pkt. Pozostały jeszcze 
kolejki rozgrywek. w Pontiw

Bieg Prze*a^?wy_,Vracający d° 
(Francja) wygrał po r putte. 
wielkiej formy Belg Eprancji I*  
mans przed mistrzp"JteFmans p;ze' 
cianem Raultem. PuttpaUit byl 0 
biegł 9 km w 26.24 a 
7 sek. gorszy. „„dd
23-letni narciarz szwaj|C 

land Collombin, z^ycfatalnie *7 ’ 
w Pucharze 5^“' ^ie. oRa' 
startował w nowy otxa n* 
zało się, że jego a
treningu w Val d Ise^no CoU0® 
niejsza niż siódmego
bin doznał będą
gu szyjnego i wy,
li zastosować gorset g rodowe-

Organizatorzy "1*̂ d narciarsKi** 
go konkursu skokóVCch w 
na czterech skoczniach , 01 
dorfie, Ga-Pa, Innsb zgloszeni 
schofshofen .otrzymj3ponit PrZ^, 
pierwszej ekipy . oUjącym 5 jedzie ona w następu^altUta,JJ 
dzie: Talbe Ito, K°BManabd 0^ 

1 deyuki Kuwabara i



tylko z płynem „GAM“ . „MAG"
w cenie zł 14.-

NIEZAWODNYM DO ZMYWANIA ŚCIAN EMULSYJNYCH! 
po nabycia we wszystkich sklepach drogeryjnych wphu ARGED

8090-K1

Szczęście czeka na Ciebie 
W „KOZIOŁKACH”.

CO TYDZIEŃ 
PONAD 506.000,— ZŁ, 

SAMOCHÓD i PREMIE. 
ZŁÓŻ KUPONY! 

8166-K1

Kupno Sprzedaż

przetarg

<7pomocy Naukowych w Poznaniu, ulica 
£ chodzka 3/5 - o g ł a s z a

f PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
Lriedaż przyczepy typ D-30, nr podwozia 
J , nr rej- PO 06-54.
^ wywoławcza 7.500,- zł. .

^targ odbędzie się w dmu 27 grudnia 1974 
• „ ^7 9 w Fabryce Pomocy Naukowych 
Laniu,’ ul. Międzychodzka 3/5 .
’^epę oglądać można pod wyżej wskaza- 

adresem. .
Łfam w wysokości 10 proc, ceny wywo­
zi należy wpłacić w przeddzień przetargu 
i fasy Fabryki. ....
rabryka zastrzega sobie prawo unieważnienia 

piargu bez podania przyczyny. 7883-K1

Pracownicy poszukiwani

Kupię tokarkę typu TSA- 
16. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 47534g.
Kupię motorower „Jawa”, 
po małym przebiegu, w 
idealnym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47508g.

Kupię silnik Skody 1100 
—1200, w dobrym stanie 
oraz skórki piżmaków 
brzuszki. Poznań, Głogow 
ska 160 m. 15 (sklep). 
___________________ 46782g 
Futro nowe, czarne łapki 
karakułowe, duże, sprze­
dam. Głogowska 96 m. 3. 
_ ___________________ 46515g
Wózki dziecięce, głębokie 
i spacerowe, nowe mode­
le — poleca wytwórnia 
Z. Jankę, Poznań, ul. Dą 
browsikieg-o 88, tel, 406-23. 
____________________ 49225g

Sprzedam wyposażenie 
pieczarkarni, wibrator do 
ubijania obornika, mie- 
szacz powietrza, wentyla­
tory. Teł. 671-032. 471542g

Zbliżają się święta - nie zwlekaj S
z wysłaniem kartek i listów 

z życzeniami do swoich bliskich 
7876-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Papierniczymi i Sportowymi 

w Poznaniu

p^stwowy Szpital Kliniczny nr 2 w Poznaniu 
.zatrudni natychmiast

PALACZY CO.
Kłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracow- 

aiczych, ul. Przybyszewskiego 49. 7967-K1

Kożuch damski na drobną 
figurę sprzedam. Rocha 
6B m. 6 godz. 16—18.

 47629g

Tanio sprzedam futro, dłu 
gie, czarny karakuł i 
czarne krótkie. Poznań, 
Lodowa 41 m. 1. 47522g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 

„POLMOS” w Poznaniu, 
pekażą nieodpłatna e przedsiębiorstwom 

państwowym, spółdzielczym 
i osobom prywatnym

Sprzedam 2 tony drutu 
ocynkowanego — twardy.

1.8—2 mm, cena 5 zł kg.
Września, Sienkiewicza 7
m. 2, tel. 534. 47505g
Kożuch męski nowy 
sprzedam. Tel. 673-199.

47461g

M TON DREWNA ODPADOWEGO
pochodzącego i 

ze złomowanych transporterów.
Chętni do nabycia drewna, proszeni są 

o zgłaszanie się do Działu Zaopatrzenia 
tut Zakładów: Poznań, ul. Komandoria 5,
tel 759-11, wewn. 356. 7936-K1

Praca Nauka
Ptatownika do gospodar- 

rolnego — przyjmę.
■ramek Serba. Tani- 
M poczta Tulce, pow. 
Środa Wlkp. ll«5p

pracownik nauko- 
- uczy fizyki, mate- 

natylth Telefon: 690-844.
49399g

Matematyka, fizyka, che­
mia. języki — dla uczniów 
szkół podstawowych 1 śre 
dnich. Łomżyńska 15 m. 1. 

46236g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin-

I kowskiego 2a, parter.
I 48139g

Ma li grudnia 1974 r. zakończył pra­
cowity żywot, po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroż- 

mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa- 
gier i wujek, przeżywszy lat 76

JAN HAJTO
pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go-< 

danie 14 na cmentarzu przy kościele w 
Swarzędzu.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowe, wnuki

i rodzina
Pszczyn. 49491g

9 grudnia 1974 r. odszedł od nas na 
k°chany mąż, ojciec, teść i dzia-

STEFAN WOŹNIAK 
b. długoletni pracownik 

. Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia 
Opieki Społecznej w Poznaniu.

się dnia 12 bm. o go- 
'^-lO na cmentarzu parafialnym na 

lzynie. 1
W smutku pogrążona 

rodzina 
49433g

I $ ^ielkim smutkiem zawiadamiamy, 
naniąg7 n’a 10 Srudnia 1974 r. zmarł nagle, 

naCZony Olejami św., mój kochany 
iZ drogi ojciec, teść i dziadek, prze- 

óy ht 71, śp.

JÓZEF PRZYBYŁA
i?się dnia 13 bm. o go- 

Szhnie 30 z kostnicy szpitalnej w Wol-

W żałobie pogrążona
żona z rodziną

49535g

Przedsiębiorstwo Spółdzielcze

POSZUKUJE SPIESZNIE

na urządzenie zakładu produkcyjnego 
o powierzchni 150 do 250 m*.
Ewentualne remonty i adaptacje 
wykonamy we własnym zakresie.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 
7963-KL

& Samochody
Sprzedam „Warszawę Com 
bi”, w idealnym stanie. 
Luboń, ul. Dzierżyńskiego
13. 4«228g

Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 1971. Tel. 690-174.

49222g

Jeżeli upominek
to

z Centralnej Składnicy
Harcerskiej,

w której dla każdego

znajdzie się coś

interesującego,
3097-K2

oferuje do sprzedaży przedsiębiorstwom 
państwowym na rachunki duży wybór

MASZYN BIUROWYCH
do liczenia

w sklepie komisowym nr 58
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 15.

7950-K1

’. P. POLMOZBYT 
W POZNANIU 
uprzejmie zawiadamia

PT Klientów,
że z dniem 16 grudnia br. w magazy­
nie nr 5 przy ul. Góry sława 9 —

Kupię Syrenę 105, premia 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1186p

Sprzedam Syrenę 104. Po­
znań, ul. Stawna 8 m. 9
od godz. 15.

Nysę 501, 
sprzedam, 
miczew,

27427g

, górnozaworową 
:. Kazimierz Do-

64-310
ul. Długa 14.

Lwówek, 
47472g

tDnia 10 grudnia 1974 r. odszedł od nas 
nagle na zawsze nasz kochany mąż, 
ojciec, syn, brat, zięć, przeżywszy lat 43

STEFAN MICHALAK 
muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

49526g

tDnia 9 grudnia 1974 r. zmarła 
kochana żona, matka i babunia,

MARIA GRZYBOWSKA
z domu Raczkiewicz

nasza 
śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. 
dżinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

o go-

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Os. Manifestu Lipcowego 48 m. 6. 
49454g

tw dniu 9 grudnia 1974 r. po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie w wieku lat 70, 
opatrzona Sakramentami św., odeszła na 

zawsze całym sercem oddana, najdroższa 
mama, teściowa i babcia

MARTA ANDRZEJEWSKA
z domu Krugiołka

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godzinie 
10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
córka z mężem i dziećmi

Poznań, pl. Asnyka. 49529g

wprowadza wyprzedaż
CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

do Tnotoroweru marki 

„R Y Ś“ i „ŻAK"
po cenie złomu za 1 kg — 5 zł.

8028-Kl

© Lokale
Zamienię mieszkanie M-4, 
Winogrady — na dwa po­
koje, c. o., i 1 pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47586g

Małżeństwo bezdzietne — 
przyjmę na pokój. Po­
znań, Kolskiego 42.
______________ 48168g

Pokój kwaterunkowy w 
Częstochowie zamienię na
podobny Poznaniu,
Gnieźnie lub Wrześni. — 
Wiadomość: Elżbieta Ba- 
zyluk, ul. Krakowska 39 
m. 15, 42200 Częstochowa.

47570g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47572g.

Zguby 9 Różne
Zaginął czarny, jednoro­
czny cocker spaniel. Dla 
uczciwego znalazcy wyso 
ka nagroda. M. Holas, Lu­
boń 3, ul. Zabikowska 
62-J m. 6. 49431g
Wyżeł długowłosy, zagi­
nął w dniu 9. 12 74, w oko 
licy ul. Poplińskich, Ró­
żanej i przyległych. Oso­
bę, która przyprowadzi 
psa, dobrze wynagrodzę. 
Adres: ul. Czesława 14 m.
13, tel. 33-08-74. 49333g

tDnia 10 grudnia 1974 r. zmarł nagle 
mój kochany mąż, ojciec i dziadek

JAKÓB DRZYMAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim.

Strapiona 
żona z rodziną 

Poznań, ul. Dobrzyckiego 30 m. 1.

49537g

tW dniu 10 grudnia 1974 r. odszedł od 
nas po długich, ciężkich cierpieniach, 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 

dziadek i szwagier

WŁADYSŁAW JAKUBIAK
ppor. Powstania Wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm, o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjŁ
Poznań, Garbary 67. 49427g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Telekomunikacyjnych 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że 

w dniu 16 grudnia 1974 r. zostanie przenie­
siona siedziba zarządu przedsiębiorstwa 

NA ULICĘ JAWORNICKĄ NR 8 
nr kodu pocztowego 60-161 

Jednocześnie zostaną uruchomione 
następujące nowe numery telefonów: 

67-60-41 — centrala łączy wszystkie ko­
mórki organizacyjne 

67-62-15 — dyrektor 
67-61-51 — dział techniczno - produkcyj-

67-62-51

67-63-41

67-62-41
67-63-51

■ ny
— kierownictwo grupy robót sta­

cyjnych
— kierownictwo grupy robót ka­

blowych
— dział zaopatrzenia
— kierownictwo grupy robót li-

nitowych. 8093-KI

OKRĘGOWY URZĄD MIAR 
i OBWODOWY URZĄD MIAR 

w Poznaniu
ulica Tadeusza Kościuszki 19,

ZAWIADAMIA — że
z dniem 14 grudnia 1974 r. następuje 
zmiana dotychczasowego numeru 
wywoławczego naszej centrali — 

z 597-82 i 597-83

NA NUMER 754-91
8086-K1

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny Jawa 210 — PI 6439. 
Mieczysław Skalski, Mini
kowo 8. 47666g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1. 

47322g
Sprzedam suknie ślubne, 

.welony, nakrycia do

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

49070g

Zakład usługowy W. Mi-
siurewicz bezpyłowo

chrztu. Długa 9.

cyklinuje parkiety, mało 
wane podłogi — Lakieru-

47066g 1 je. Teł. 67-46-28. 49215g

tDnia 10 grudnia 1974 r. zmarł w wieku 
71 lat, po długiej chorobie

MIECZYSŁAW
GINTOWT - DZIWIŁŁ

emerytowany profesor muzyki
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamia

rodzina
Poznań, Winklera 26 m. 2. 49466g

tDnia 10 grudnia 1974 r. zmarła nagie 
przeżywszy 69 lat nasza najukochań­
sza mama, teściowa i babcia

ANNA BERLIŃSKA
z domu Buszkiewicz

Pogrzeb odbędzie
13 bm. o godz. 12.30

się w piątek, dnia 
na Junikowie.

o czym zawiadamia

rodzina
49513g
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Czwartek

Aleksandra, 
Adelajdy

Słońce: 7.42—15.30

I TEATRY J

W POZNANIU
OPERA — g.x19 „Zemsta Nieto­

perza”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 „Tygrysek” — SCE­
NA MŁODYCH: „Sobowtór” — 
„Akcja Wega”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Kubuś Fatalista”.

( KIMA J
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: „Włoch szuka żony”.
CZARNKÓW: „Kasztany miło­

ści”.
GNIEZNO Lech: „Ojciec chrzest­

ny”; Polonia: „Wielki łup gangu 
Olsena”.

GOSTYŃ: „Zbrodnia jest zbrod­
nią”.

JAROCIN: „Potop” cz. I.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Pułapka w Delcie Dunaju”; Sty­
lowe: „Pygmalion XII”.

KĘPNO: „Znakomity piątek”.
KŁODAWA: „Sutjeska” cz. I i 

II.
KOŁO: „McMasters” i „Pan Wo­

łodyjowski”.
KONIN Centrum: nieczynne;

Górnik: „Monolog”.
KOŚCIAN: „Akcja Bororo”. 
KROTOSZYN: „Potop” cz. II.
KRZYŻ: „Nocny kowboj” i

„Żółtodziób”.
KORNIK: „Dramat zazdrości”.
LESZNO: „Billy Jack”.
MIĘDZYCHÓD: „Szpital”.
NOWY TOMYŚL: „Audiencja”. 
OBORNIKI: „W kręgu zła”.
OSTRÓW Roma: „Pułapka na ge 

nerała”; Słońce: „Miłość i anar­
chia”.

OSTRZESZÓW: „Sacco i Vanzet 
ti”.

PIŁA Iskra: „Potop” cz. II; Ko­
ral: „Potop” cz. II; Sokół: „Jeź­
dziec bez głowy”.

PLESZEW Hel: „Potop” cz. I;
Pluton: ..Szczęśliwy człowiek”.

RAWICZ: „Wilk morski”.
ROGOŹNO: „Dziewica i Cygan”.
RYCHTAL: „Walter broni Sara- 

j
SŁUPCA: „Samuraj i kowboje”.
ŚREM Klubowe: „Macocha”;

Słonko: „Potop” cz. I.
ŚRODA: „Oszukany” 1 „Eolo- 

mea”.
SZAMOTUŁY: „Potop” cz. I. 
TRZCIANKA: „Doktor Popaul”. 
TUREK: „Pociąg pancerny”.
WĄGROWIEC: „Nie ma moc­

nych”.
WOLSZTYN: nieczynne.
WRZEŚNIA: „Naerody i odzna­

czenia” i „Janosik”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. T3—18 

„Londyn” cz. II.
MTP Hala nr 21 — ul. Śniadec­

kich — Zimowy Non-Stop g. 15—22, 
niedz. 1 święta g. 11—22.

RADIO Babiak wsią kulturalną
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco: 7.40 Takty i minuty; 8.05 
U przyjaciół: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „O babulce — zielarce” 
słuch.: 9.25 Słynne zespoły ludowe; 
10.08 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 10.30 „Juan Perez Jolote” 
fragm. 6; 10.45 Śpiewa Maria Ko- 
terbska; 11 Mozaika polskich me­
lodii; 1U18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Co słychać w świecie; 
11.30 Olsztyn na muzycznej ante­
nie; 12.25 Olsztyn na muzycznej 
antenie; 12.40 Dom i my; 13 Ze­
społy regionalne z krakowskiego: 
13.30 Rytmy młodych; 14 Człowiek 
i środowisko — gawęda: 14.05 Z 
cyklu: Spotkania z folklorem; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Świa­
towe przeboje po francusku; 15.05 
▼ isty z Polski; 15.10 Nowe narrh- 
nia Pinchasa Zukermana; 15.30 
Estrada przyjaźni: 16.10 Propozy- 1 
cje do Listy Przebojów: 16.30 Ak­
tualności kulturalne: 16.35 Studio 
-Tazzowe PR; 17 Radiokurier; 17.20 
”vtmostop; 17.40 Słynne tematy 
'Omowe gra Ork. Paramount’u: 18 
^’uz. i Aktualn.: 18.25 Nie tylko 
”la kierowców: 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Gwiazdy nolskich 
ostrad; 19.45 Z księgarskich wi­
tryn; 20 „Proces uprzemysłowie­
nia Polski oraz czynniki rozwoju 
ekstensywnego i intensywnego” 
nrof. dr R. Chwieduk; 20.20 Z płyt 
Grand Funk; 21 Konc. życzeń: 21.35 
nżw. plakat reklamowy; 21.56 Gra 
Thijs van Beer; 22.15 Recital Shir- 
ley Baney; 22.30 Studio Nowości; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Koncert z gwiazdą — Salva- 
tore Adamo; 0.05 Kalendarz Kul­
tury Polskiej; 0.10 Konc. życzeń 
M Polonii zagranicznej dla rodzin 
w kraju: 0.30 Program nocny z 
Pozgł. PR w Bydgoszczy.

jących zaliczyć należy ekspo 
zycję prac Janusza Grabiań- 
skiego w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki. Wśród 
prac znajdują się projekty ob 
wolut, plakaty i ilustracje do 
książek. Autor, wielki przyja­
ciel dzieci, 
bajkowymi, 
szczególnie 
samochody, 
motywami 
wystawach 
cą szereg 
czołowych ’

Muzeum 
prasza na 
zatytułowaną „XXV lat NRD 
w plakacie”. Oglądać ją moż

2 grudnia w sali wy- 
czasowych. Zorganizo- 
zos/tała staraniem Mu- 
Historii Niemiec w Ber 
Muzeum Historii Ruchu

Robotniczego w Poznaniu, a 
także muzeum lokalnego.

Niezwykle atrakcyjnie 
przedstawia się przygotowa­
na staraniem Polskiego Związ 
ku Akwarystów, Oddziału w 
Kaliszu przy Kaliskim Domu

Wieś Babiak położona jest 
20 km na północ od po­
wiatowego Koła. Powstały tu 
prezd 4 laty Gminny Ośro­
dek Kultury doskonale wy- 

ordynatora całej działalności 
kulturalno-oświatowej. Duża w 
tym zasługa kierownika Wła­
dysława Plichty, który organi­
zuje spotkania z ciekawymi 
ludźmi, aranżuje prelekcje i 
sprowadza cieszących się po­
wodzeniem aktorów. Do Ba­
biaka często trafia Państwo­
wy Teatr z Gniezna i Kalisza, 
poznańska i łódzka „Estrada”. 
Na scenie miejscowego ośrod-

Mickiewicz; 11.40 — „Chłopak i 
dziewczyna” — film fab. prod. 
radź.; 12.55 — Dla szkół — Język 
polski — kl. II—IV lic. _ Ballada; 
13.45 — TTR — Chemia 1. 26 — Al­
kohole; 14.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt 1. 21 — Typy użytkowe i 
rasy owiec w Polsce; 15.05 — Ma­
tematyka w szkole — Pisemne al- 
gerytmy działań; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla Młodych Wi­
dzów — Ekran z bratkiem; 17.40 — 
„Laury i niepokoje” — reportaż z 
VIII Festiwalu Pianistyki Polskiej 
w Słupsku (kolor); 18.10 — Czy ma 
cie państwo telefon?; 18.30 — Po­
ligon _  mAgazyn wojskowy; 19 — 
TEST — Tv Słownik Ekonomicz­
ny; 19.15 — Przypominamy, radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Teatr Sensacji — 
Patrick Quentin — „Jego dwie 
żony” reż. S. Zaczyk; 21.30 — Czym 
żyje świat (kolor); 22 — Wiadomo­
ści sport, (kolor); 22.10 — Wieczory 
krakowskie — spotk. z literatami; 
22.55 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.05 _ Język ro­
syjski 1. 10 — (kurs I stopnia); 
17.35 — Dla młodzieży — Co o tym 
myślicie?; 18.05 — Z cyklu — Ły­
dzie nauki — prof. dr. W. Rydzew­
ski; 18.35 — Koncert chopinowski 
— progr. muz. poetycki — w pro­
gramie fragmenty wierszy L. Staf­
fa, A. Oppmana, (C. Norwida, W. 
Hulewicza — grają: B. Hesse-Bu- 
kowska — T. Żmudziński, recy­
tuje M. Voit (kolor); 19 — Kalej­
doskop sportowy (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Transmisja z międzypaństwowe 
go spotkania w hokeju na lodzie 
o Puchar Izwiestii ZSRR — Szwe­
cja (kolor); 21.20 — li godziny (ko­
lor); 21.30 — Elżbieta królowa An­
glii — ode. IV — t[). „Groźne spi­
ski” film ser. nrod. ang. (kolor); 
23 — Język fraheuski 1. 33 (kurs
II stopnia).

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
— zemvśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
" "5 Muz. spod strzechy — Górale 
^-skidu Śląskiego; 9 Poranny kon 
^-rt muzyki operowej: 9.40 Tu Ra 

<-’io _  Moskwa; 10 „Wyspa” ffa- 
"ment powieści pt. „Zdrajcy” An 
♦una Szoljana; 10.20 K. Szostek- 
♦tadkowa śpiewa utwory Staro- 
•■'ieyskiego i Kobierkowicza: 10.40 
Nie ma marginesu; 11 Dla kl. VI 
'historial ..Ojczyzna dla wszyst­
kich jedna” słuch.: 11.35 Radiowa 
Poradnia Rodzinna 11.40 PKO 
Twó* Bank — fwńi doradca: 11.50 
Od Tatr do Bałtyku; 13 Wiedza o 
—łnydeku; 13.20 A. Szałowski — 
'-'"'•'♦Ina na klarnet i fortenian: 
•' ”5 Nim się książką ukaże —

. --- ---
z STRONA

Ogłoś - 12 xn 1974

Na szlakach
i w „fabryce" KSK

Mieszkańcy Wierzei pow. 
Szamotuły — pisze Leon 
K. — wioski odległej 6 

km od stacji kolejowej, ska­
zani są wyłącznie na komuni­
kację autobusową, obsługiwa­
ną przez tabor Krajowej Spół­
dzielni Komunikacyjnej. Ostat 
nie pociągnięcie kierownictwa 
spółdzielni zaskoczyło niemile 
wszystkich. Skasowano mia­
nowicie dogodne połączenie z 
Poznaniem, jakie zapewniał 
autobus odjeżdżający o godz. 
19.20. Wprowadzono w to miej 
sce inny kurs w godzinach 
przedpołudniowych. Teraz os­
tatni autobus, wyjeżdżający od 
nas o godz. 17, nie zdoła wszy 
stkich zabrać a przed połud­
niem autobusy jeżdżą puste 
lub prawie puste. Nie wiem 
czym kierował się zarząd spół 
dzielni podejmując tę decyzję, 
ale taka *oszczędność* nie ma 
nic wspólnego z zasadami gos­
podarności”.

Sygnał mieszkańca Wierzei 
stał się okazją do rozmowy z 
kierownictwem spółdzielni, któ 
ra obok PKS, siecią linii auto­
busowych łączy ze światem 
najodleglejsze zakątki nasze­
go województwa.

Nie jest to praca łatwa zwa 
żywszy, że KSK nie otrzymuje 
nowego taboru, a korzysta wy 
łącznie z autobusów wyprodu­
kowanych we „własnej fabry­
ce”. To określenie nadała za­
łoga warsztatom naprawczym 
przygotowującym tabor do eks 
ploatacji.

Do warsztatów KSK trafia­
ją wyłącznie autobusy wyco­
fane z eksploatacji w innych 
przedsiębiorstwach, a zaku­
pione przez spółdzielnię; w rę­
kach warsztatowców, przecho­
dzą całkowitą metamorfozę.

— Zakupiony wrak, bo tylko 
takie trafiają do nas — mówi 
brygadzista Florian Fabijański 
— rozkładamy „na czynniki 
oierwsze”. Zostaje tylko szkie­
let. Nierzadko i on we frag­
mentach jest wymieniany. Od 
rzucone części silnika i karo­
serii zastępujemy nowymi, in­
ne regenerujemy. Praca to

Sr emskie Jeziorany

Osiedle mieszkaniowe Jeziorany w Śremie
Fot. — K. Przychodzki

„Czarne jagody” fragm. pow. W. 
Zalewskiego; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Kenia; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i lu­
dzie; 14.35 Dżw. wyd. miesięczni­
ka „Jazz”; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Nowiny i no 
winki muzyczne; 16 Z mikrofonem 
w fabryce; 17.25 Aud. ekonom.; 
17.35 Małe utwory wielkich kompo 
zytorów; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Felieton aktualny F. Fornalezyka; 
18.05 Muzyka po pracy; 18.40 Orga 
nizacja i zarządzanie; 19 J. Łuciuk 
„Poemat o Loarze” do tekstu A. 
Kosko; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Duety Henry Purcella; 19.40 Rep. 
literacki pt. „Zapisane w płomie­
niach”; 20 Salzburger Festspiele — 
1974 odtworzenie recitalu pianisty* 
angielskiego Clifforda Curzona; 
21.55 Horyzonty muzyki; 22.30 Pro­
menada — przegląd wydarzeń kul 
turalnych za granicą; 23 J. S. 
Bach — Kantata „Vergaugte 
Ruh”; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Heitor Villa Lobos — Sonata 
— Fantazja.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Aleppo — 
gawęda; 7.40 Muzyczna zegaryn­
ka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Ze 
studia wytwórni Qualiton; 9 „622 
upadki Bunga” — ndc. pow. S. 
Witkiewicza; 9.10 W kręgu jazzu; 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 Malcalm gra 
Bacha; 10.15 Pocztówka dżw. z Pa 
ryża; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.40 „Heca z panem 
sierżantem” — 13 ode. pow.; 11.50 
Mikrorecital grupy 2+1; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Na lubelskiej an­
tenie; 115.10 Kołobrzeskie wieczo­
ry wiolonczelowe; 15.30 „Nad 
szkolną kroniką” —rep.; 15.45 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.05 Mu­
zyka z jednego filmu — „Spotka­
łem nawet szczęśliwych fv~- 
nów”; 16.25 Kronika nowej muzy 

niełatwa, wykonywana ręcz­
nie. A jednak „Jelcz” po wyj­
ściu z naszych warsztatów ni­
czym prawie nie różni się od 
opuszczającego fabrykę.

— Jak organizujecie kupno 
części zamiennych?

— To już kłopot naszego za­
opatrzeniowca, Staszka Kru- 
giełko. Dokazuje niezwykłych 
wyczynów sprowadzając je z 
całego kraju.

— Sprawny i solidny prze­
bieg remontów — dodaje pre­
zes do spraw eksploatacji, 
Bogdan Kierojczyk — to, za­
sługa zgranego kolektywu* któ 
ry bez reszty oddany jest spół 
dzielni. Można by mnożyć przy 
kłady ofiarności naszych lu- 
dzi. Przecież to dzięki ich wy­
sokim kwalifikacjom w ogóle 
egzystujemy i możemy wypeł­
niać postawione przed nami 
zadania. Tu wspomnę Kazimie 
rza Smolaka, współzałożyciela 
spółdzielni, wieloletniego kie­
rowcę autobusów, mimo przej­
ścia na emeryturę, nadal pra­
cującego w warsztatach. Bole­
sław Kostencki to prawdziwy 
mistrz. Pompy wtryskowe 
przez niego naprawione i wy­
regulowane nigdy nie zawo­
dzą. Nic więc dziwnego, że ze 
zleceniem na naprawę tego de 
talu zgłaszają się do mistrza 
z odległego Koszalina, Gdań­
ska czy Wrocławia i innych 
rejonów kraju. Nigdy dotych­
czas nie zgłaszano zastrzeżeń 
ani reklamacji. Solidne pod­
wozia, to głównie zasługa bry­
gady Stanisława Leszczyńskie­
go, a żywot „wyprodukowa­
nych” u nas autobusów prze­
dłuża rozsądna eksploatacja 
wszystkich kierowców, w czvm 
celują: Stefan Kowalski i Ju­
lian Brzozowski.

Przebieg remontów usprawni 
budowana w Obornikach ba­
za, której działalność poszerzy 
dział usługowy, wyposażony 
m. in. w stację diagnostyczną.

Tak zorganizowane zaulecze 
gwarantuje sprawna obsługę 
sieci komunikacyjnej. Jest ona 
czproka. Autobusy ze znakiem 
KSK obsługują 106 linii, prze

ki polskiej — Warszawska Jesień 
1965; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „622 
upadki Bunga” — 1 odę. pow. S.
I. Witkiewicza; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Fotoplastikon; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla Wszy­
stkich; 18.45 Interradio — magazyn 
muzyczny; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
„Chciałbym być kimś innym”;
20.30 „Lustro wyobraźni” — nowa 
płyta zespołu Blood Sweat and 
Tears; 20.45 Język niemiecki; 21 
Reminiscencje muzyczne; 21.50 
Opera tygodnia — Gian Carlo Me- 
notti „Medium”; 22.08 Śpiewa Leon 
Russell; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
— „Długo i szczęśliwie”; 22.45 XII 
Festiwal Muzyczny — Bydgoszcz 
74; 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje M. Zawadzka; 23.05 Labora 
torium — magazyn; 23.50 Śpiewa 
Łucja Prus.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.38, 
12.05, 15, 17, 19.38, 22.

Ę TELEWIZJA j
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­

zyka 1. 40 — Sztuczne przemiany 
jądrowe. Energia jądrowa; 7 — 
TTR — Uprawa roślirf 1. 49 — Ro­
ślinność użytków zielonych i re­
gulacja stosunków wodnych; 9 — 
Przysposobienie obronne — kl. 
VIII i I lic. — Obrona przeciw­
chemiczna; 10 — Dla szkół — Hi­
storia kl. VI — Renesansowy Za­
mek Zygmuntów; 11.05 — Dla szkół 
— Język polski — kl. VII — Adam

biegając rocznie ponad 5 min. 
km i przewożąc około 6,5 min 
pasażerów. W komunikacji 
zamkniętej (dowóz młodzieży 
do szkół i pracowników do fa 
bryk), tabor spółdzielczy prze­
wozi dalszych 2 min osób. U- 
sługi turystyczno - wczasowe, 
choć skromniejsze, stanowią 
też znaczną pozycję w działal­
ności KSK.

Duży to zakres obowiązków. 
Realizuje go załoga ambitna i 
wyczulona na każdy sygnał, 
wskazujący na najmniejsze 
niedociągnięcia. Dlatego list 
naszego Czytelnika spotkał się 
z pełnym zrozumieniem i już 
dziś zarząd spółdzielni zapew­
nia, że w nowym rozkładzie 
jazdy, postulat mieszkańców 
Wierzei zostanie spełniony.

(za)

Kaliskie wystawy
Ostatnimi czasy Kalisz ob­

fituje w szereg ciekawych wy 
staw. Do najbardziej interesu

poza motywami
sobie 
stare 
tymi 

wielu 
grani

upodobał 
samoloty i 
za prace z 

otrzymał na 
w kraju i za
złotych medali i 
wyróżnień.
Ziemi Kaliskiej za 
ciekawą wystawę

na od 
staw 
wana 
zeum 
linie,

wiązuje się z funkcji ko­

Ze „Spomaszu11 — w świat '

W Fabryce Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego w n 
trowie obok wielu wyrobów znajdujących zastosowanie w * 
myślę spożywczym - produkuje się również tak zwane m/** 
niki. Służą one do mielenia zi arna i są elementem składo 6*' 
różnego rodzaju młynów. Odbiorcami ostrowskiego „Sporna*^1” 
są tradycyjnie Indie oraz Turcja, a także Boliwia,” Brani:^* 

Pakistan. Fot. - K.

Kultury — Ogólnopolska wy­
stawa „Pawich oczek”, popu­
larnych rybek zwanych rów­
nież gupikami. W ekspozycji, 
która czynna będzie do 15 
bm., bierze udział ponad 40 
hodowców i kół PZA z całego 
kraju, ponadto akwaryści z 
NRD i Berlina Zachodniego. 
Do najlepszych okazów zakwa 
lifikowano rybki Ryszarda Pe 
trysa z Bytomia Reinera Eni- 
ga z Lipska oraz Gwidona 
Gronkowskiego z Bydgoszczy. 
Imprezą towarzyszącą wysta­
wie był konkurs nazwany 
„Moje akwarium” oraz tema­
tyczna wystawa filatelistycz­
na. (wm)

Z Chodzieży
Dwa nowe Kluby Seniora 

powołano do życia w Chodzie­
ży — przy Powiatowym 
Kultury oraz Spółdzielni 
kaniowej. Ich bywalcy 
jemnie i z pożytkiem 
teraz spędzać wolny 

Domu 
Miesz 
przy- 
mogą 
czas,

uczestnicząc w wielu prelek­
cjach i spotkaniach z ciekawy­
mi ludźmi, wystawach, wie­
czorkach rozrywkowych, (bop) 

ka występowali m. in. „Truba­
durzy”, „Truwerzy”, Daniel 
Olbrychski, Mieczysław Fogg 
i Cezary Owerkowicz.

Tak więc nie ma tygodnia, 
aby w Babiaku coś się nie 
działo. Równie ciekawie minął 
ubiegły miesiąc. Szczególnym 
powodzeniem cieszył się pro­
gram pod tytułem: „Humor, 
satyra, piosenka”. To widowis­
ko w wykonaniu Ireny Kwiat­
kowskiej, Zenona Czechowicza 
i Rene Glaneau było doskonałą 
rozrywką dla mieszkańców 
Babiaka i okolicznych wiosek. 
Grudzień również zapowiada 
się ciekawie. Bowiem GOK 
oroponuje sztukę „Szachy” w 
wykonaniu teatru gnieźnień- 
-kiego. Afisze informują rów- 
lież o występach Operetki Po­
znańskiej, która zaprezentuje 
„Księżniczkę Czardasza”. Poza 
tym — stałe rozrywki takie 
jak: czasopisma, dyskoteki, TV 
kolorowa i seanse filmowe, 
stanowią podporę działalności 
GOK-u. Działalność ta wyni­
kająca z aktywności społecznej 
jest godna naśladowania i mo­
że być wzorem dla innych te­
go rodzaju ośrodków i obiek­
tów socjalnych, (na)

Września

Partyjna
Dużą wagę przywiązuje po­

wiatowa instancja partyjna 
we Wrześni do różnych form 
szikolenia partyjnego. Obecnie 
szkoleniem partyjnym obję- 

tiyoh zostało 85 proc, człon- 
ków i kandydatów partii. 
Dziuała 219 zespołów szkoleń io 
wych. W kadrze seminarzy­
stów i wykładowców Powiaito 
wy Ośrodek posiada 64 absol­
wentów Wieczorowego Uni- 
wer s y Lei u M a uks izmu -Cen in iz 
mu. Powitają też gabinety 
szkoletniowo-metodycme w za 
'■ładacłu „ToiksiŁ” • Crzcchow- 
skich Zakładach Przemysłu

Zdobywcy nagród 
w konkursie

„Bądźmy zdrowi"
Poniżej zamieszczamy Ust* e«. 

telmków, którzy zdobyli nagrody 
w konkursie ogólnym „Bąd™. 
zdrowi”.
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Tranzystorowy aparat radio,. 
— Anna Smiecińska — Krotoszyn, 
sokowirówka — Halina Kozłowska’ 
P-ń; torba podróżna _ irenj 
Szczepańska, P-ń; sztućce - eu. 
geniusz Wesołowski, Szamocin; 
koc — Helena Patoka — Leszno- 
leżaki składane: Teresa Wacho­
wiak — Piotrowo, Urszula Szub 
czyńska Biedrusko; budzik — Bar 
bara Somna, Konin; koc — Ale­
ksandra Golik, P-ń; aktówki: Ed 
ward Bej ma — Chodzież, Zygmunt 
Matysiak — Rychtal, Krystyna 
Maciaszek — Kowalskie; komplet 
łyżek — Anna Ślęzak — Jabłonna, 
Bożena Kwiatkowska — Leszno; 
budzik — Halina Łuczak — Luboń; 
szale — Maria Plebanek — P-ń, 
Leszek Zagórski — P-ń, Barbara 
Przybylska — P-ń; poduszki - 
Barabara Konapa — P-ń, Stefa­
nia Solach — P-ń, Anna Manej- 
kowska — P-ń, Krystyna Mań- 
czak — P-ń, Bogusław Rakowiki 
— Teklimyśl; komplet serwet - 
Grażyna Dałkowska — P-ń, Ma­
rian Salka — P-ń, Elżbieta Przy­
bylska — Swarzędz, Bogdan Mi­
siewicz — P-ń, Mirosława Rosik 
— Poniec, Mirosława Teuscher - 
P-ń, Anna Kalińska — P-ń. Maria 
Dudek — Grodzisk, Alicja Łopa- 
tecka — P-ń, Aleksandra Ristan 
— P-ń, poduszki — Marian Tacta 
ła — P-ń, Stanisława Woźniak - 
P-ń, Krystyna Dudzik — Swa­
rzędz, Zenon Dolata — Orzecho­
wo, Małgorzata Zabłocka — P-ń; 
komplet serwetek — Maria Przy- 
dozna — Miastowo, Małgorzata 
Swieczkiewitrz — P-ń, Stefania Ta- 
larczyk — P-ń, Helena Surdyk- 
Rogożno, Grażyna Maćkowiak - 
Popowo, Jacek Rusinek — Czer­
wonak, Ewa Antkowiak - Chem 
no, Maria Czyż — P-ń. -

Nagrody wysyłamy pocztą.

ODPOWIADAMY
Stanisław M.. Smłriel. - 

wie pracy chałupniczej dla 
powinien się Pan 
du Powiatowego w KośH ni 
dział Zatrudnienia).

Ferdynand W., «|P1.
dzimy Panu zwrócić się 
kopolskiej Spółdzielni ■ 
ezej w Poznaniu, ul Szkolna # 
Tam otrzyma Pan 
skupie i kontraktacji pieczarę

Maria N„ Piła. - 
realizować w ciągu 30 
jej wystawienia. Jeżeli leku 
doraźnie brak. r®cfptę^Lxnjejjzy!» 
lizować w terminie pó 
(nie później jednak ^żomawiaifl 
2 miesięcy). Sprawę ć m[enniW 

i nrzepisy zawarte zdrowia 
Urzędowym Minister®-e«> 
nr 13 z npca 1970 r.

edukacja
Sklejek - największy^ 
wiecie 1
wych oraz w Miłosł^i 
gminie Września.

W br. większą 
centruje się tez naip 
niu edukacji poMy . . 
pomocy prasy jest
więcej, iz Wrz® 0 najwy1 
jednym z po ma 
szym V
prasy. Równoczes ^a^ 
mitetach gminny Kornik6 
wych oraz przy Miejskim PZPR kandP 
poły szkoleniowe 
datów. (ant)


